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Paryska Konferencja 1946 r. 


rozpoczyna dziś swe obrady 
Jutro opublikowanie tekstów traktatów pokojowych 


PARYŻ (PAP). Ze źródeł mia-|jowych zostaną wręczone w ponie-|wać się będzie w języku  angiel-|zebraniu członków ruchu oporu w|jową do Paryża z wiceministrem 


rodajnych donoszą, że podczas po-|działek, dnia 29 lipca w godzinach|skim i rosyjskim. Część inaugura-|ośrodku przemysłowym Saint Etien- 


siedzenia komisji złożonej z przed- rannych przedstawicielom 17 państw|cyjna nadawana będzie przez ra-|ne w pobliżu Lyonu, premier Br 


stawiciei 4 mocarstw, która zajmu-|i będą opublikowane w prasie weldio. 
je się opracowaniem — projektów|wtorek 30 lipca. Konferencja odby- 
traktatów pokojowych, nie osiągnię- 
to porozumienia co do opublikowa- 
nia tych projektów. W związku z 
tym- zastanawiano się w Paryżu, 
czy istnieje możliwość, by pnzewod- 
niczący delegacji 4 mocarstw spot- 


Polska zażąda oil gen. Franco 
wydania przestępcy wojennego 


kali AA Nite id ORIA KATOWICE, (Tel. wł.). — Osławiony zbrodniarz hi- 
mym otwarciem konferencji. Jeśli tlerowski Fritz Bracht, zastępca „gauleitera wrocław- 
przedstawiciele 4 wielkich mocarstw |skiego, a następnie od r. 1943 „gauleiter” Katowic prze- 
mie dojdą do porozumienia, czy ja-|bywa obecnie w Hiszpanii, gdzie schronił się pod opiekuń- 
ka część tekstu traktatów ma być|cze skrzydła gen. Franco. 

opublikowana, panuje przypuszcze- Władze polskie domagać się będą jego wydania, aby 


nie, że amerykański sekret m. PE A Ą f . 
2 Jog BRo 4 ei» ok podobnie jak Greiser mógł on stanąć przed sądem polskim 


dyskusji na pierwszym  plenamym|W mieście. swoich byłych krwawych rządów — w Katowi- 
posiedzeniu Konferencji Pokojowej, |cach — i ponieść zasłużoną karę. i 

która odbędzie się w poniedziałek| Prokurator Sądu Specjalnego w Katowicach gromadzi 
= toz b „.. |już materiały dowodowe i prowadzi szczegółowe docho- 

PARYŻ (PĄP). Dziś o godzinie è ` b iż p 

16 delegaci 17 państw spotkają się dzenie w sprawie Brachta. Ze rane materiały staną się 
z przedstawicielami 4 wielkich mo-.|pOdstawą motywów, skłaniających rząd polski do wszczę- 
carstw w Pałacu Luksemburskim w|cia kroków o wyrwanie zbrodniarza z pod „skrzydełek” 
Paryżu w celu ostatecznego załat- 


dault oświadczył, iż „wysiłki, 


PARYŻ (PAP), Przemawiając na|zmierzające do współpracy między- 


marodowej muszą być ustalone, aby 
zostały uwieńczone powodzeniem“. 
Fakt, iż Francja nie żądała dla sie- 
bie niczego oprócz elementamych 
gwarancji własnego - bezpieczeństwa, 
przyczynił się do powiększenia jej 
roli gospodarza na Konferencji Po- 
kojowej. Zdaniem mówcy, należy 
stale powtarzać, że „Berlim zostanie 
zbudowany na nowo, na dawnym 
miejscu i niewątpliwie pozostanie 
stolicą takiego państwa, jakie utwo- 
rzy ‘z Niemiec brak rozsądku lub 
mądrość sojuszników. Rząd francu- 
dki mie godzi się ze wszystkimi po- 
stanowiemiami Konferencji Poczłam- 
skiej. Wyraża jednak gotowość lo- 
jałnego wykonywania "decyzji wsydł 
mie z pozostałymi państwami, oku- 
pującymi Niemcy. 

WARSZAWA, (PAP). — Dnia 28 
lipca odlecieli dalsi członkowie dele- 
gacji polskiej na konferencję poko- 


Spraw Zagranicznych Modzelewskim 
i ministrem Odbudowy  Kaczorow- 
skim na czele, żegnani przez dyr. de- 
partamentu politycznego MSZ., mi. 
mistra pełnomocnego Olszewskiego 
i p. o. dyrektora protokółu dyploma- 
tycznego Przesmyckiego, innych wyż 
szych urzędników MSZ oraz przez 
przedstawicieli korpusu dyplomaty- 
cznego. Tym samym samolotem od- 
leciał do Paryża redaktor wydziału 
zagranicznego Polskiej Agencji Pra 
sowej, Kelles-Kraus. 


Karna ekspedycja 


poriuguiska 

LONDYN (PAP). Agencja Rew- 
tera domosi z Lizbony, że portugal- 
ski minister kolonii Gaetano! oświad 
czył, iż rząd portugalski wysyła od 
działy wojskowe na Goa (Indie 
Portugalskie), gdzie przed miesią- 
cem rozpoczęła się akcja miejsco- 
wego ruchu oporu. 


wienia sprawy traktatów pokojowych 
z 5 państwami europejskimi. Przez 
całą niedzielę przybywali delegaci 
różnych państw: premier brytyjski 
Klemens Attlee w zastępstwie cho- 
rego ministra Bevina, amerykański 
sekretarz stanu Byrnes, delegat au- 
stralijski dr Herbert Evatt. Przy- 
był również sekretarz general- 
ny O. N. Z. Trygve Lie. Zaraz po 
otwarciu obrad Paryskiej Konferen- 
cji 1946 r. — jak nazwano oficjal- 
nie obecną konferencję pokojową 
którego dokona premier Bi- 
dault, nastąpi wybór przewodniczą- 
cego + sekretarza, po czym delega- 
tom zostaną przedstawione przepi- 
sy proceduralne, zaproponowane 
przez ministrów spraw zagranicz- 
nych 4 mocarstw, które mogą wy- 
woląć pierwszą dyskusję przedstawi- 
cieli 4 mocarstw z delegatami pozo- 
stałych 17 państw. Dyskusję może 
wywołać kwestia wyboru komisji, 
z których każda będzie zajmowała 
się sprawą jednego traktatu poko- 
jowego oraz procedurą głosowania, 
w myśl której w sprawach zasadni- 
czych wymagana jest większość 2/3 
głosów j,to zarówno w komisjach 


i na plenarnych posiedzeniach. 
Przepsy te podano jedynie jako 
wnioski, które przedstawiciele 21 


państw mogą przyjąć, zmodyfiko- 


wać lub odrzucić. Przypuszcza się 
ogólnie, że program prac zostanie 
przyjęty. Ważną rolę odegrają 


przedstawiciele 5 byłych państw 
nieprzyjacielskich, które zaproszono 
du wzięcia udziału w konferencji 
w sprawie wyrażenia swych poglą- 
dów oraz sprzeciwów wobec warun- 
ków przewidzianych traktatami. 
Zgodnie z wydanym w niedzielę w 
Paryżu oświadczeniem zastępców .4 
ministrów spraw zagranicznych, któ 
rzy odbyli 26 godzin trwające po- 


ostatniego wspólnika. 


Swieto Morza w Łodzi 


Defilada wojska, M. O. i organizacji młodzieżowych 


Zgromadzenie na Pl. Wolności 


(t) W dniu wczorajszym został 
uroczyście zakończony Tydzień Mo- 
rzą w naszym mieście. Z samego 
rana w licznych organizacjach od- 
były się zbiórki i akademie, po- 
święcone zagadnieniom polskiej ma- 
rynistyki, kwestiom odbudowy i roz 
woju naszego wybrzeża, wzbogaco- 
nego po minionej wojnie w kiłka 
dużych portów, 

Całe miasto, odświętnie udeko- 
rowane we flagi o barwach narodo- 
wych. Przed gmachem Zarządu 
Miejskiego na Piotrkowskiej usta- 
wiono trybunę, z które; reprezen- 
tanci władz przyjąć mieli defiladę 
wojska, milicji i organizacji młodzie 
żowych raz kół Ligi Morskiej i Ko- 
lonialnej. 

Bezpośrednio przed pochodem, aa 
ulicach ukazały ssię tramwaje-okręty. 
Nad pomysłowymi makietami stat- 
ków łopotały na wietrze barwne 
płótna bander. 


O godz. 11.30 na trybunach za- 
jęli miejsce przedstawiciele władz 
wojskowych, cywilnych, stronnictw 


demokratycznych, organizacji społe 
cznych ji Ligi Morskiej, a w kilka 
minut później pod dźwięki muzyki 
orkiestrowej, ukazały się na hory 
zoncie, maszerujące pierwsze ko- 
lumny pochodu. 

Czoło defilady stanowiły kompa 
nie wojskowe, 


Łodzi garnizonu, ' dalej kompan*a 


zgromadzenie n 
Do zebranych 


na czele z własną orkiestrą oddzia: |cy, nawiązując do tragicznych dni 
ły Milicji Obywatelskiej i ORMO.|września 1939 r. stwierdzili, 


Za nimi kroczyły fabryczne koła 
Ligi Morskiej i Kolonialnej z trans- 
parentam į proporcami. 
uczestników kół LM i K maszere- 
wało w strojach marynarskich. zdo- 
bywając oklaski przyglądającej się 
defiladzie publiczności, 

Skolei szły oddziały łódzkiej o- 
chotniczej straży ogniowej, dalej 
wspaniale prezentujące się kolumny 
OMTURa w niebieskich bluzach, no- 
sząc wiele czerwonych flag i cho- 
rągwi o barwach narodowych. Za 
OMTURem kroczyły poszczególne 
jednostki harcerskie. : 

Defiladę zamykały makiety okrę- 
tów, wiezione na autach i tramwa- 
jach. Na licznych transparentach, 
niesionych w pochodzie i rozwieszo- 
nych po mieście w poprzek ulic — 
widniały napisy propagujące potęgę 
morza polskiego. 


Po 


Ligi 


którym przedstawiciele 


mówienia do zebranych Humów. 


Uroczystość 


Placu 


przemówienie 


Wielu z|tęgi. 


defiladzie na Placu Wolno- |Michajłowiczowi, 
ści odbyło się publiczne zgromadze'|dniach wyrokiem trybunału został 
nie, poświęcone Świętu Morza, na|stracony, 
Mor-|zagranicznych protektorów i obroń- 
skiej wygłosili okolicznościowe prze-|ców. Po haniebnej śmierci znalazły 
się dla niego płaczki z urzędu. Jak 
zakończyło wielkiejdonosi agencja Reutera, w jednym 
Wolności.!z kościołów londyńskich w dniu 22 
uczestników krótkie |lipca odbyło się nabożeństwo 
wygłosił w imieniujłobne za Michajłowicza. Stado kru- 
stacjonującego w|władz miejskich: wiceprezydent mia|ków złeciało się na stypę, wystro- 
sta tow. St. Duniak oraz przedsta-|jone w -pstre pawie pióra, 
siedzenie, projekty traktatów poko-'szkoły podoficerskiej. Następnie szły wiciel wojska kpt. Rudnicki. Mów-lmundury wojskowe jugosłowiańskie 


Elblągiem — na zawsze muszą po- 
że tyl-|zostać polskie. 
kò stała, konsekwetna praca dopro-| Zebrani wzywają Rząd Jedności 
wadzi Polskę do dobrobytu i po- Narodowej do spowodowania zwięk- 
szenia tempa odbudowy portów i zje 
Na zakończenie zgromadzenia od|dnoczenia w portach polskich całej 
czytana zostaje i przyjęta jedno-|polskiej floty handlowej i wojennej, 
glośnie przez zebranych rezolucja, |1ozproszkowanej w służbie obcej na 
która mówi między innymi, że od-|całym świecie. Zebrani zapewniają 
zyskane ziemie Piastowskie wzdłużj Rząd Jedności Narodowej, że całe 
Odry i Nisy na zachodzie z boga- |społeczeństwo polskie bez względu 
ctwami Górnego į Dolnego Śłąska,|na orientacje polityczne zawsze 
oraz szeroko otwarte „okno najstoi zwarte, pojednane i świadome 
świat“, płuca narodu polskiego na|swego posłannictwa dziejowego na 
północy, z portami Szczecinem, Ko-|straży granic morskich i zachod- 
łobrzegiem, Gdynią, Gdańskiem i nich na Odrze i Nissie. 


Stado kruków w londyńskim kościele 


MOSKWA (PAP). „lzwiestia” |i nowe angielskie. Zebrali się wszy- 
zamieszczają pod powyższym tytu-|scy „byli“ — były król Piotr, 4 
łem następującą wamiankę: „,„Zdraj-|byłych ministrów  jugosłowiańskich 
cy narodu jugosłowiańskiego, Draży|— kompanów Michajłowicza, którzy 
który w  tych|obecnie zaocznie skażani zostali łą 
cznie na 6l lat więzienia 


nie brak było za życia 


Wyrok śmierci w Pradze 

PRAGA, (PAP). — Słowacki sąd 
narodowy w Bratysławie wydał wy- 
rok śmierci przez powieszenie na 
szefa departamentu w byłym słowac 
kim ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych dra Vaska, który w okresie 
wojny wysłał do obozu koncentracyj 
nego w Oświęcimiu 50.000 Żydów 


ża-| 


stare 


Str. 
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W paru słowach 
RZYM (PAP). W dniu 27  lip- 


ca "odbyła się w Trieście w zupeł- 
„nym spokoju wielka manifestacja 
` uczczenia pamięci włoskiego komu- 
misty Nicolo Battistella, który został 
zabity od strzałów, oddanych przez 
policję Krainy Julijskiej w czasie 
ostatnich demonstracji. Pochód szedł 
przez miasto przez 2 godziny, Gru- 
py mężczyzn i kobiet słoweńskich 
1 włoskich żegnały się lub oddawa- 
ły ukłon przez podniesienie ręki z 
zaciśniętą pięścią, 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 


tera donosi z Bombaju, że Mahat- 
ma Gandhi w artykule opublikowa- 
nym w tygodniu „Harijan“ wypo- 
wiada się za przyznaniem niepodle- 
głości Indiom. Francuskim i Portu- 
galskim. 


BERLIN (PAP), W ciągu ostat- 


Marsz. Żymierski w Gdyni: 


rakter' uroczysty i radosny. We] organizacji 
wszystkich miastach województwa | nych. Mówcy 
odbyły się okolicznościowe 
mie.W Poznaniu po odprawięniu po~ simum wysiłków na odbudowę i 


W Krakowie 


KRAKÓW, (PAP). — Uroczystoś- 
ci „Swięta Morza* rozpoczęły się w 
Krakowie już w sobotę daia 27 bm. 
Woiewódzki komitet Święta zorgani- 
zował zawody pływackie na Wiśle, 


cznych oraz rzesze 
społeczeństwa. 


niego tygodmia skazano 35 młodych | połączone z defilądą kajaków. Na| Na zakończenie uchwalono rezolu. |jęst też wysiłek 
ludzi na karę od 3 do 12 mvesięcy| rynku krakowskim odbył się więczo|cię, w Której zebrani stwierdzili, iż genta pracuiącego 
pobytu w obozach pracy dla mło-| TEM. tegoż dnia koncert orkiestry 3 


kolejowej. W dniu Święta Morza po 
uroczystym nabożeństwie w koście- 
le Mariackim odbyła się akademia w 


Na Wybrzeężźi 


GDAŃSK, (PAP), — W ramach| ny Westerplatte w roku 1939. 
uroczystości Swięta Morza odbył się| Komandor Orlowski złożył następ- 
w sobotę dnia 27 bim. o godziniejniie wieniec na grobie swoich towa- 
20-ei — apel dla uczczenia pamięci| rzyszy broni. Minutą ciszy zebrani 
poległych na Westerplatte, U stóp|uczcili pamieć obrońców Westerplat- 
„mauzoleum bohaterskich obrońców | te. Po dokonaniu. przeglądu kompanii 
na wprost tablicy, na której umiesz-| marynarki wojennei marszałek Ży- 
czone są nazwiska poległych, Mar-|mierski odpłynął ścigaczem do So- 
szałek Polski Michał Żymierski przy|pot, gdzie na redzie dokonał przeg!ą 
iął raport komandora Dąbrowskiego,|du marynarki wojennej O godz. 
zastępcy dowódcy historycznej obro 


szego państwa 


POR” 
uzIe7ZY 5 Y > 
; À zachodnie i wybrzeże morskie 


za nielegalne posiadanie 
broni i amunicji w amerykańskiej 
strefie w Berlinie. 

LONDYN, (PAP), — W niedzielę 
dnia 28 lipca odleciała z Londynu 
delegacja brytyjskiej Partii Pracy 
z wizytą do Związku Radzieckiego. 
W drodze powrotnej delegacja za- 
trzyma się w Warszawie, gdzie bę. | 
dzie gościem Polskiej Partii Socja- 
listycznej. Przyjazd delegacji do 
Warszawy spodziewany jest 10 sier- 
pnia br, 


E Ee E a dwybrzeżu morza. Główne uroczy 


ie dajcie się 


dla złej zuugiłowuć sprawy 


DEER 


ju stóp Kamiennej Góry. 

Na czele kolumny,  uformowanej 
Mprzez poczty sztandarowe, zajęła 
W niejsce zdziesiątkowana grupa 0b- 
jrońców Westerplatte, Orkiestra mä- 
rynarki wojennej rozpoczyna hymea 

łerencja ta zadecyduje ostatecznie o losie i granicach państw — $ admiralski — przybywa admirał 
satelitów — „osi“, Zagadnienie niemieckie zostało odłożone. Dziś Mohuczy, następuje powitanie, ra- 
jest jeszcze zbyt-wcześnie, aby ż Niemcami rozmawiać nawet — jak jĘ 
: z pokonanym państwem. Dziś o Nigpicach stanowić można tylko —$ 
bez ich jakiegokolwiek w tym udziału. 


skiego. 


-Przemówienie Marszałka 


„Po raz drugi w odrodzonej Pol- 
sce obchodzimy Swieto Morza, Ob: 
W chodzimy je uroczyście i radośnie, 


niezupełna, mimo to, iż problem niemmczyzny wciąż znajduje się w | 
zawieszeniu — nawet, niestety, gdy chodzi o odgórne regulowanie | 
granic w których pozwala się tej niemczyźnie istnieć — mimo to% 
wyniki konferencji będą miały doniosłe dla pokoju światowego zna- ją 
czenie. 


U 


Rak hitleryzmu winien być zlokalizowany. Jego przerzuty w róż- l jako ŻA stonę kde jako 
) t iskiego. kontynentu — wypalane. Konferen- W Swieto ludowej Polski. Szczególnie 
ma pun iiach, wne jeężo a e uroczyście i radośnie obchodzimy 


cja pokojowa — ma na celu doprowadzenie do takiego układu sil, M e Gaj w ayi która była płorwe 
aby Niemcy raz na zawsze straciły usłużnych przyjaciół, gotowych szym etapem naszego powrotu na 
poprzeć w każdej chwili ich agresywne plany. Dwadzieścia jeden (nadmorskie ziemie naszych praoj- 
państw — w ten lub inny sposób zainteresowanych w układach po-jfców, | 4 
kojowych z Finlandia, Rumunią, Bułgarią, Węśrami — oceni czy | sly Ee at minat a w kj 
pertraktacje paryskie czterech mocarstw — dać mośą nadzieję na% ipo 4 upartej woli k 
zlokalizowanie germańskiej zarazy, oraz czy — w naszych warun- |Ączęrokiego dostępu do morza na zaw 
kach —-państwa pokonane mogą istnieć jako współtwórcy poko-|fsze, Jest to odwieczne nasze prawo 
ju — a nie jego zacięci wrogowie, czatujący tylko na moment w któ-jgtak samo, jak odwiecznym wa ip 
rym znowu Świat będzie można podpalić. Ocenią te państwa rów- Aga ar do wolności | niepodieg 
nież i to, czy sprawiedliwości stało się zadość — czy wojenne krzyw- 1 A MÓŻNCA % 
dy w części przynajmniej zostały wyrównane. | politej pełni dziś straż 
Długo trwały wstępne — przed konierencją pokojową — dyskusje $ marynarka, wojenna. > Wzdłuż wy: 
czterech ministrestw spraw zagranicznych. Mimo różnic zdań, mi-jjbrzeża strzegą welścia do naszego 
mo sprzeczności, które w pewnych momentach zdawały się nie doğ 
przebycia — zapadły w końcu decyzje kompromisowe. Decyzje te, $ 
choć nie idealne — stwarzają jednak perspektywę pokojowego wspól-|j 
życia pomiędzy zainteresowanymi — w kompromisie — narodami, 
W chwili obecnej decyduje się, czy projekt czterech mocarstw — 
zostanie przez wszystkich obradujących dziś w Paryżu — przypie 
czętowany. 
Już dziś zarysowują się trudności. Już dziś — nawet od strony% 
tych, którzy porozumienie paryskie podpisali — słychać głosy kry-| 
tyczne, Krytykują również: skrzywdzona do pewnego stopnia Jugo-Ę 
sławia i Włochy, które mimo, iż są państwem pokonanym, powo-p 
łują się na zasługi w końcowym etapie swej walki po stronie alian- 
tów — chciałyby jaknajmniej zapłacić za lata wspólnictwa z Hitle- 
rem. é 
Bevin w swym przemówieniu — uzasadniał słuszność tez przyję 
tych w Paryżu, ale... czy nie znajdzie się nikt, kto zechce kompromis 
storpedować — poprzez mniejsze kraje. Z pełną świadomością tego 
— iż każdy z kontrahentów niezależnie od jego sił gospodarczych, 
czy militarnych ma dziś w Paryżu te same prawa — życzyć należy, n 
aby konferencja potwierdziła, to co stworzyli czterej ministrowie, z 
Jeżeli w dyskusji uda się poprawić pewne ich niedociąśnięcia — 
tym lepiej. Lecz jeżeli Paryż stanie się polem dla ponownych roz- 
rozgrywek, których celem niezawsze jest pokój — okazać się może, j 
že trud — i dobra wola czterech ministrów nie dały takich rezulta kroki r 
tów jakich można było się spodziewać. wyzwoleńczemu, 
Do takiej trudnej sytuacji dojść nie powinno. Lecz jeśli dziś sły 
szymy głosy, które chciałyby sprowokować nową sprzeczność poślą: 
dów — i „propaśandowo* ją przygotowują — to trzeba ostrzec, 
trzeba wielkim głosem zawołać nie dajcie się sprowokować, nie daj: 
cie się dla złej zaagitować sprawy- 


— organ związków zawodowych 
Jugosławii, zamieściło artykuł pt. 
„Dokoła przebiegu Konferencji Po- 
kojowej', w którym opisuje prze- 
bieg wypadków w Trieście, kiedy 
to 1 maja 1945 r. Triest oswóbo- 
dziły oddziały armii jugosłowiań- 
skiej. Aby umiknąć starć, rząd ju- 
gosłowiański zgodził się wówczas 
a wycofanie armii jugosłowiańskiej 
Tvięstu, pozostawiając sprawę 
Triestu ostatecznemu rozstrzygnięciu 
Konferencji Pokojwej. 


żona przeważnie z 


ZBIGNIEW ARTLIŃSKI 


politycznych i społecz-| stwa i całości naszych granic 


BELGRAD (PAP). Pismo „Rab'|wy Triestu i Krainy Julijskiej. Ter- 


Amerykań | 
skie władze natychmiast rozpoczęły|ia donosi z Bombaju, że przewod- 
przeciwko ruchowi narodowo |niczący indyjskiej Lig! Muzutmań- 
ustanawiając prze-|skiej Mohamed Ali limnach, w prze- 
de wszystkim policję cywilną, zło-|mówieniu, wygłoszonym w sobotę, 
faszystów. „Sta- oświadczył, iż brytyjska misja. rzą- 
wało się coraz jaśniejsze — 'pi-|dowa została „sterroryzowana" przez 
sze Rab“ — że władze okupacyj |Kongres oraz, że członkowie misji co 
me tworzą sytuację. która uniemo-|fneli to co podali 
¿liwi sprawiedjewe rozwiązanie spra-|propozycje. Zdaniem linach, dopó- 


POZNAŃ, (PAP), — Obchód Świę-]ności nastąpiły przemówienia przed-| domu placówki Wojsk Ochronnych 
tą Morza w Wielkopolsce aosił cha-| stawicieli Ligi Morskiej, władz oraz | Pogranicza, 


Na straży bezpieczeńe 
stol 


zapewilili w imieniu! wołsko polskie i zbrojne ramię lu- 
akade-| swych organizacii, że poświęcą mak| du polskiego (oklaski), 


Rośnie nasza marynarka  handlo- 


lowej mszy świętej na Placu Wol-| wzmocnienie naszej potęgi morskiej. | wa, której bezpieczeństwo i swobodę 


ruchu zapewnia marynarka wojen= 
na. Marynarka wojenna i marynarka 
hndlowa, to dwie zgodne, wzajemnie 
się przenikające i rozumiejące sio- 


Teatrze Miejskim fm. Słowackiego. | stry — nasza więź i łączność z ca- 
W akademii wzięli udział przedsta-|łym światem. Ich wspólny wysiłek, 
wiciele władz, wojska, partii polity-| oparty © wspólny wysiłek "całego na 
krakowskiego | rodu, poprowadzi słowne 


bandery 
na wszystkie szlaki morskie, Wielki 
robotnika i inteli» 

wybrzeża, na- 


podstawowym warunkiem bytu aa-| szych portów i miast nadmorskich. 
i narodu są granice |Kto oglądał nasze porty przed ro- 


kiem | widzi je dziś, ten choćby na= 
wet wbrew swojej woli przyzna, że 
osiągnięcia nasze w dziedzinie odbu- 
dowy i zagospodarowania odzyska- 
nego wybrzeża są wielkie, ten przy” 
zna, że polski Świat pracy tutaj na 
wybrzeżu, mimo ciasnoty i niewygo- 
dy, mimo przeszkód i trudności, mi- 
mo  wichrzycielskiej  dzłałalności i 
wrogich elementów, daje sobie radę 
ji swój egzamin zdaje celująco (ok= 
laski), Żołnierz i marynarz, robot- 
nik, chłop i inteligent nle poskąpią 
na przyszłość swoich rąk i rozumu, 
nie osłabią wysiłku w pracy, by 


< ; ż e $ t ić 7 
22-ei rożpalono wielkie ognisko na| utrwalić i należycie wykorzystać na 


sze możliwości morskie. Z narodu 


F.tości rozpoczęty się dziś w Gdyni|i kraju lądowego stajemy się naro- 
Bo godz. 9-ej na Placu Grunwaldzkim, | dem i kralem lądowo = morskim i ta 


ką Polskę przekażemy przyszłym po 
koleniom, które nie zazna nędzy Í 
głodu, krzywdy i cierpień (oklaski). 

Pamiętajmy, że Niemiec — odwie- 


„W obliczu Konferencji Pokojowej 


spokojni jesteśmy o naszą przyszłość i granice" 
Caly kraj obchodził uroczyście „S$więio Morza“ 


czny wróg naszego narodu, dziś zła- 
many militarnie, ale tak samo niena- 
wistny I żądny krwi próbuje i bę- 
dzie próbował stanąć na nogi i zwró 
cić się przeciwko nam, a protekto- 
rów mu nie brak. Zgodny wysiłek 
całego narodu, polityka współpracy 
ze wszystkimi narodami miłującymi 
wolność | pokój i niezłomna wiara 
w sprawiedliwość dziejową, której 
stało się zadość — to nasza moc i rę 
kejmia na wietką, świetlaną przy” 
szłość (oklaski). 

Wyniki głosowania ludowego 
utwierdzają nas w przeświadczeniu, 
że tę prawdę historyczną rozumie 
należycie olbrzymia większość naro- 
du polskiego, Rozumie ją i zdecydo- 
wanie się skupia wokół demokracii 
Polskiego Rządu Jedności _Narodo= 
wej, we wspólnym wysiłku budowy 
Polski, iako kraju rolniczo - morskie- 
go. Tych wszystkich, którzy świa- 
domie i z rozwagą opowiedzieli się 
przeciwko naszym granicom na „Bał 
tyku, Odrze i Nisie Łużyckiej piętnu 
jemy jako zdrajców narodu i pań- 
stwa polskiego, Oni sami postawili 
się poza nawiasem narodu naszego. 
W obliczu konferencji pokolowei je- 
steśmy spokojni o przyszłość Polski 
i nasze granice, Słuszność naszych 
postulatów granicznych uznana jest 
na Konferencji Poczdamskiej, uznana 
przez postępowe koła świata, musi 
być uznana i na przyszłość zgodnie 
z wolą narodu polskiego w imię dzie 
jowej sprawiedliwości, Niezachwia= 
ni w tej wierze i czuini na wszystkie 
próby i wrogie nam tendencje, świę- 
cimy dzisiejszy dzień jednym poteż- 
nym I zgodnym _ rytmem naszych 


serc, 


Bezolucia 


Z kolei przemawiali: wojewoda 


|oort oficerów i lustracia oddziałów.| gdański inż, Zralek, z ramienia Ligi 
Wyżsi oficerowie opuszczają wraz| Morskiej ob, Suszyński i prezes za- 
z admira,em stanowiska przed try* |rządu Ligi Morskiej ob: Kuryluk, któ 
$punami, wychodząc naprzeciw ocze-|ry odczytał rezolucję, 
M krwanego Marszałka Polski Żymier:| niej m, in.: 


Czytamy w 


„Zebrani u stóp Kamiennej Góry 
w Gdyni w uroczystym dniu druzie- 
zo Święta Morza Odrodzonej Oiczyz 
ny, obywatele Rzeczypospolitej Pol- 
skiej ze wszystkich jei krańców; 
nad Bałtyk polski przybyli, stwier- 
dzają uroczyście, że nowa Polska 
odzyskała na zawsze zgubione, przed 
wiekami nienaruszalne prawo do 
wielkiego wybrzeża morskiego od 
Szczecina i Świnoujścia. poprzez 
Gdynie i Gdańsk, aż po Elblag. Świa 
domi tego, że wartość polityczna 
i siła żywotna każdego narodu mie- 
rzy się iego zdolnościami wyciaga 


z ? f ró 
utrwalenia | A realnych i twórczych konsekwen- 


cji z każdej epoki jego historyczne” 
go bytu, zebrani stwierdzają, że na 
odzyskanym polskim wybrzeżu od- 


ę | rodziło sie wielkie życie polskie, któ 


re w solidarnym wysiłku serc, móz- 


bieżach Rzeczypos*| gów i rąk pulsuje wiarą, myślą i pra 
odrodzoma | ©: 


Potępiając wichrzycielską 1 zbrod- 
niczą robotę reakcji, piętnując har 


ror ze strony policji cywilnej wzma- 
ga się coraz bardziej — czytamy 
dalej w artykule. Tymczasem lud- 
ność Triestu okazała zaciętość i 
stanowczość w walce o swoje pra* 
wa. 7 strajków generalnych w tym 
roku świadczy jasno, że ludność nie 


niebnym mianem zdrajców  narodm 
i ojczyzny wszystkich tych, którzy 
w głosowaniu ludowym wypowie». 
dzieli sie przeciwko zachodnim gra” 
nicom Polski, zebrani wyrażają swo* 
ią niewzruszouą wiarę, że dogory- 
wające siły wsteczne nie przeszko- 
dzą demokracji polskiej skupić się 
w jednolitym bloku, budującym Pol- 
skę silną i krzepką, mocno wspartą 
o granice na Bałtyku, Odrze i Nisie, 
Złączeni z całym narodem polskim, 
obywatele zebrani w dniu Święta 
Morza, deklarują wobec całego świa 
ta, wobec wszystkich czynników ze- 
wnętrznych, przyjaznych i wrogich, 
pomocnych i obojętnych, swoje nie- 
zachwiane przekonanie, że history 
czne wybrzeże polskie zwiazane jest 
nierozerwalnie z resztą kraju, że te- 
go wybrzeża i nowych swoich gra- 
nie cały naród polski gotów iest 
bronić do ostatniich sil, do ostatnie= 
go tchu i do ostatniej kropli krwi, 
Zebrani w dniu Święta Morza za- 
pewniają Krałowa Radę Narodową 
i Rząd Jedności Narodowej, że usto- 
krotnią swoje wysiłki, aby zadoktue 
mentować, że a prawdziwymi dzie- 
dzicami tel ziemi į tego morza. 


Ludność Eriesiu 


hędzie prowudzić wulkę 


zgodzi się z panującym stanem rze- 
czy. Ludność Triestu prowadzić bę- 
dzie wytrwale walkę. Do tej walki 
ma ona o wiele więcej sił, aniżeli 
kiedykolwiek w przeszłości. Nie mo* 
że być trwałego pokoju, który o- 


pierałby się na niesprawiedliwości', 


0 odrębne państwo 


muzuśmańskie w Indiach 


LONDYN (PAP). Agencja Reute- 


jako ostateczne 


ki Kongres będzie upierał się przy 
twierdzeniu, że reprezentuje rów- 
nież muzułmanów i Indie, .nie bẹ- 
dzie można osiągnąć kompromisu lub 
znaleźć rozwiązania, Liga Muzuł- 
mańska wyraziła pogląd, że jedy- 
nym rozwiązaniem zagadnienia In- 
dii jest utworzenie z Pakistanu od- 
rębnego państwa muzułmańskiego, 
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E. Osóbka - Morawski 


Przewodniczący CKW PPS 


Powie ktoś — komunał, — Tyle 
razy „owtarzano to hasło. Szermo- 
wała kiedyś tym hasłem Narodowa 
Demokracia, później Sanacja i Ozon. 
W okresie okupacii nadużywał go 
obóz „londyński“. 

W okresie okupacji podjęła to ha- 
sło również PPR. Głosiła go tym 
więcej, im więcej oszczerstw różne 
ugrupowania londyńskie rzucały pod 
jej adresem. Ze słusznej tej drogi 
głoszenia hasła zgody i jedności na- 
rodu nie zepchnęły PPR nawet wal: 
ki bratobójcze, których ofiarami nai 
częściej padali peperowcy. PPR gfo- 
siła i głosi to hasło również po wy- 
zwoleniu kraju i obecnie, 

Wicepremier Mikołajczyk i PSL 
po wejściu do Rządu Jedności Naro- 
dowej mogło w dużym stopniu przy= 
czynić się do pogłębienia i poszerze- 
nia frontu narodowego, ale fatalna 
polityka wicepremiera Mikołajczyka 
prowadziła i prowadzi do wprost 
odwrotnego celu. 

PPS nigdy nie nadużywała hasła 
jedności, więcej powiem — przez 
wyświechtanie tego hasła miała do 
niego czasem  niesłuszną awersję. 
Ponieważ tym hasłem najczęściej 
operował  demtagogicznie i szumnie 
przeciwnik polityczny, w PPS hasło 
to się bardzo zdewaluowało. 

A pomimo wszystko nigdy bar- 
dziej, niż obecnie nie potrzebna jest 
w Polsce jedność narodu, Nie tyłko 
przez wzzgiąd na wielkie spustosze- 
nie materialne i moralne naszego kra 
ju, którego odbudowa i rekoastruk- 
cja wymaga długotrwałych i gigan- 
tycznych wysiłków całego narodu, 
ale i bardzo trudną syiuacja ogól- 
no - polityczna, w jakiej znajduje się 
nasze odrodzone państwo. 

PPS wbrew nawet może pozorom, 
zawsze doceniała zagadnienie jednoś 
ci narodu, W okresie poprzedniej, 
blisko półtorawiekowej niewoli, jed- 
noczyła najszersze masy naszego 
narodu wokół najważniejszej spra= 
wy — walki o niepodległość państ- 
wową. 

W okresie pierwszej niepodlezłoś- 
ci migdy interesu partyjuezgo nie sta- 
wiała ponad interesy państwa, a bro 
nige interesów Świata pracy, umia- 
ła harmonizować te interesy z 'ntere 
sami ogólno = poństwowymi. 

Dzisiaj, kiedy tak bardzo potrze= 
ba nam jedności i kiedy tej jedności 
tak bardzo nam brak, PPS winna do- 
łożyć wszelkich wysiłków, aby ią 
zbudować możliwie jak“ najszerzej 
i jak najszybciej. 

Myślę, że PPS, jeżeli nie lepiej, to 
przynajmniej nie gorzej od innych. 
nadąje się do tei roli, Żeby osiągnąć 
sukces na odcinku jedności narodu, 
trzeba dwóch podstawowych rze- 
czy: trzeba tego serdecznie chcieć 
i trzeba to umieć robić, 

Że PPS tego chce, nie powinno 
ulegać żadnej dyskusji i wątpliwoś- 
ci. PPS dzisiaj bierze współodpowie- 
dzialność za rządy w kraju. Wobec 
tego PPS dzisiaj nie może patrzeć 
ze swego partyjnego podwórka, jak 
to mogła np. łatwiej czynić, gdy by- 
ła partią opozycyjną. 

Kiedy dzisiejsi kierownicy PPS 
dźwigają na swych barkach nie 
tylko trudności i kłopoty własnej 
partii, ale o ile wieksze trudności 
i kłopoty całego państwa — muszą 


nych wyrządza państwu 


brak jedności w obecnym okresie hi-| jedności narodu nabiera wagi i zna=| własnego 


KURIER POPULARNY 


Kto poniesie Sztandar lei 


naszemu ji td, i td. — to dopiero zagadnienie | jedno słowo 


storii, gdy widzimy, ile pracy i wy=| czenia. i ri 
Drugi warunek — umieć podejść| dami i wadami. Piłsudski źle trakto- 


siłku całego narodu potrzeba, aby 
zagospodarować ziemie zachodnie, 
odbudować Warszawę, porty, tere- 
ny przyczółkowe, zrealizować ideał 
upowszechnienia i bezpłatności oś- 
wiaty, zdrowia, zlikwidować bandy 


do omawianego zagadnienia, 


Sr. 3 


patosu — ukochania 
narodu z jego nietylko 
enotami i zaletami, ale również błę= 


powi-| wał i wychowywał nasz naród, gdy 


nien wypływać z jednej strony odj nazywał go narodem idiotów. 


pełnego zrozumieiria potrzeby zjedno 
czenia, z drugiej zaś od właściwe- 


go odczucia, i pozwalam sobie na 


gu winna polegać na sztuce 


Cała naszą mądrość w tym wypad 
rozu- 
mienia i wyrozumienia narodu oraz 


Nowa wojna byłaby katastrofą 


Demokracja amerykańska ostrzega świat 
przed zgubnymi machinacjami fuszyzmu 


NOWY JORK (SAP). Dziennik 
„PM“ nawiązując do wystąpień nie 
liczmych zresztą wstecznych polity- 
ków amerykańskich, wzywających 
do przygotowań do trzeciej wojny 
światowej pisze: 

„Musimy przeprowadzić wyraźną 
lmię podziału między polityką we- 
wnętrzną | polityką zagraniczną. 
Jako demokraci nie możemy sprzy- 
mierzać się z faszystami całego 
świata, 

Od czasów Mussolmiego 1 Hitle- 


ra zwolennicy dyktatury, rasizmu i|byłyby przerażające i katastrofalne. 


nietolerancji głosili 
ciw Związkowi Radzieckiemu. Mimo 
śmierci tych dwóch ludzi, ich spra- 
wa ma jeszcze zwolenników, Wielu 
z nich, zwłaszcza w Europie, prze- 
mawia rzekomo w imieniu demokra- 
cji. Uderza fakt, że najgłośniej i 
najgoręcej występują ci, którzy po- 
magali gen. Franco w likwidacji re- 
|pabliki hiszpańskiej i pomagają mu 
dzisiaj utrzymać się przy władzy. 
| Wyniki trzeciej wojny światowej 


Anglicy kłopoczą się 
o węgiel dla przemysłu niemieckiego 


LONDYN (SAP). Raport komisji|go w Zagłębiu Ruhry. Wyniki mogą 
parlamentarnej, która badała sytua-|być tragiczne dla Europy Zachod- 


cję w brytyjskiej 


strefie okupacyj:| niej, która obecnie otrzymuje 30.000 


nej, stanowił przedmiot obrad gabi-| —40.000 ton węgla. 


netu i przyczyni się do wysunięcia 
na pierwszy plan w prasie londyń- 
skiej zagadnienia Niemiec. 

„Daily Telegraph“ pisze, że kosz 
ty okupacji sięgające wielu milio- 
nów funtów mogą jeszcze wzro- 
snąć, jeżeli produkcja niemiecka nie 
będzie uruchomiona. Produkcja ta 
będzie się zmniejszała, jeśli gómi- 
cy w Zagłębiu Ruhry nie otrzymaja 


krucjatę prze-|Nowa wojna byłaby nie tylko koń- 


mosd? 


na cierpliwość i tolerancję, na cią 
głym wysiłku przedstawienia wiel- 
kiego celu jedności bez przesady, 
bez nieszczerości, bez braku odpo- 
wiedzialności za rzucane słowa. 
I trzeba mieć wielką wiarę w nasa 
naród, który czasem zdolny jest 
i do popełnienia nieobliczalnego szą 
leństwa, ale jest też zdolny do wiele 
kich i pięknych czynów, Nie jesteś 
my może lepsi od innych narodów, 
ale także i napewno nie gorsi. 

My — PPS mało, może za mało, 
mówiliśmy dotąd o potrzebie jedno” 
ści narodu, za mało może wyciąga= 
liśmy ręce po sztandar tej jedności. 
Ale wydaje mi się, że dobrze się 
stanie, jeśli my z kolei poniesiemy 
ten sztandar i spróbujemy szczerze 
i gorąco służyć tej wielkiej sprawie, 
Jeżeli zabierzemy się do irzeczywł:: 
stnienia tego hasła wszyscy, z wia 
rą w słuszność sprawy, z mozolną 


cem demokracji na całym świecie, | cierpliwością i wytrwałością — my» 


ale byłaby równocześnie 
cywilizacji zachodniej '« 


końcem | ślę, że potrafimy zjednoczyć koło te 


go sztandaru szersze, niż tylko nasze 
własne szeregi i pchnąć sprawę na_ 
realne, właściwe tory. i 


Dyr. Viple 


w Polsce 


Międzynarodowe biuro procy interesuje się 
sociulnym ustawoduwstwem 


WARSZAWA, (SAP). — Do War- 
szawy przybył samolotem z Pragi 
zastępca dyrektora Międzynarodowe 
go Biura Pracy, p. Marius Viple. 

W godzinę po przyjeździe dyr. 
Viple został przyjęty przez Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej ob. Kury- 
łowiczą. 

Dyr. Viple przybył do Polski, aby 
zapoznać się z obecnym stanem usta 
wodawstwa socjalnego w naszym 


państwie i nawiązać na nowo kon- 
takty zerwane przez wojne. Odbył 
on w tych sprawach obszerną konfe» 
rencje w Ministerstwie Pracy, W 
ciągu następnych dni kilku zamierza 
on odbyć szereg wycieczek po kra 
ju, aby zapoznać się z naszymi osią 
gnięciami w dziedzinie wczasów ro- 
botaiczych, upaństwowienia przemy» 
słu i t.d. 


Pociski czy meteory? 


Państwu skandynawskie zuniepokojone nadal 
z LJ s 774 O & e * > w EJ 
„łujemniczymi' zjawiskami niebieskimi 
OSLO (SAP). Tajemnica zagad-|opinię publiczną. Niedawny wybuch|doliną Rodanu. 


lepszego wyżywienia i jeśli nie bę- kowych pocisków rakietowych, które|dwóch pocisków w okolicach PAE 


dzie 


znaczna część węgla wydobywane-|i Szwecji coraz bardziej niepokoi|Oslo) spowodował, jak się okazuje, 


Ameryka najbardziej zainteresowana 


spruwumi Organizacji Narodów Zjednoczonych 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi, że na konferencji pra- 
sowej w Hadze sekretarz generalny 
ONZ Trygye Lie oświadczył, iż Eu- 
tropa nie interesuje się w tym stop- 
nie co Ameryka sprawami Naro- 
dów Zjednoczonych. 

Amerykańskie uniwersytety, kole- 
gia i szkoły do tego stopnia intere- 


patrzeć nie tylko przez okulary par-|sują się tymi kwestiami, że trzeba 
tyjne, ale przede wszystkim  przeZ|jm stale przesyłać sprawozdania z 


okulary państwowe. A gdy widzimy, 
ile zła i szkód morainych 1 material- 


działalności ONZ. 


Wojew 


WARSZAWA — 


AKWIZYTORZY 
OGLOSZENIOWI 


POSZUKIWANI 


na łeren Warszawy i wszystkich 


S=|(|-- 


Podania wraz z życiorysami należy przesyłać 
pod adresem: 


SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA "WIEDZA! 
WYDZIAŁ OGŁOSZEŃ i REKLAMY 


ództw 


ul. WIEJSKA Ns 18, 


W szkołach amerykańskich każda 
klasa ma swoja własną radę bez- 
pieczeństwa, 

Przyczyna tego zjawiska jest, być 
może, to, że dzienniki amerykań- 
skie poświęcają wiele miejsca spra- 
wom Narodów Zjednoczonych. Re- 
dakcje pism europejskich odczuwa- 
ja obecnie znaczny brak papieru, 
wobec czego muszą ograniczać się, 
W związku z tym Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych stara się u- 
tworzyć specjalne ośrodki informa- 
cyjne. Postanowiono zorganizować 
małe biura informacyjne w Kopen- 
hadze, w Londynie, Paryżu, Kairze 
i Nanikinie. Jeśli fundusze na to 
pozwolą, podobne ośrodki 
utworzone w stolicach 
państw, Departament informacji roz- 
waża również projekty  zorganizo- 
wania audycji radiowych, nadawa- 
nych przez ONZ. Sprawa ta będzie 
jednym z tematów obrad general- 
mego zgromadzenia we wrześniu br. 
„Chciałbym bardzo, abyśmy mogli 
posiadać własną radiostację za po- 
średnictwem której moglibyśmy 
zwracać się do -całego świata po- 
wiedział Trygve Lie. 

Trygve Lie, który obecnie objeż- 
dża Europę, uda się z Hagi do 
Genewy, aby przejąć gmach daw- 
nej Ligi Narodów. Jest rzeczą praw 
dopodobną, że zostaną w nim u- 
mieszczone specjalne agendy ONZ. 
Sztab urzędniczy ONZ składa sie 
z bliska 1500 osób 


szkody znacznie większe, niż pier- 
wotmię obliczano. 

Po pierwszych wybuchach w je- 
ziorze Bergen przypuszczano, iż 
pozostają one w związku z ćwicze- 
miami lotnictwa norweskiego, które 
w tym czasie przeprowadzało doświad 
czenia z nowa sygnalizacja świetl- 
ną. Jednak po zakończeniu  ćwi- 
czeń zaobserwowano nowe przeloty 
bomb rakietowych nad Norwegią. 
Obserwacje te zbiegły się z komuni- 
katami z Genewy, donoszącymi o 
przelocie bomb _ rakietowych nad 


Szwedzkie 


Minfsterstwo Obrony 


pozostawiona dla przemysłu spadły ostatnio na terenie Norwegii|ra Bergen (60 km na północ od|również wydało komunikat donoszą- 


cy, iż szczątki rozerwanych poci- 
sków zmalezione na terenie Szwe- 
cji nie są pochodzenia meteoryczne* 
go, jak donosiła prasa. Komunikat 
mie ustalą jednak bliżej pochodze- 
nia tych odłamków. 

Stacje obserwacyjne fińskie w o- 
statnim tygodniu zaobserwowały ta- 
jemmicze smugi świetlne przesuwa- 
jące się po niebie w porze nocnej, 
Smugi te jak donosi prasa, facho- 
wcy, uważają za ślad pocisków, le- 
cących na bardzo zmacnvch wvso* 


kościach. 


—— 


Swięto marynarki wojennej 


w Związku Radzieckim 


MOSKWA, (PAP). — W dniu 28 
lipca Związek Radziecki uroczyście 
świętuje tradycyjny dzień marynar- 
ki wojennej. W sobotę w Moskwie, 
w Teatrze Zielonym, w Parku Kul- 
tury i Odpoczynku imienia Gorkiego 
odbyło się uroczyste zebranie po- 
święcone śŚwiętu marynarki. W ze- 
bramiu brało udział około 15 tysięcy 
mieszkańców Moskwy ; liczne dele- 
gacje marynarskie. 


W niedzielę odbyły się na przysta- 
ni „Dynamo“ w Chimkach pod Mo- 


skwą wielkie uroczystości sportowe. 
W południe odbyła się defilada okrę- 
tów wojennych, a następnie zawody 
pływackie, ćwiczenia pokazowe łodzi 
pontonowych, zawody żeglarskie itd. 
W Tallinie odbyła się uroczysta de- 


filada‘ okrętów wojennych floty bał-| 


tyckiej, w Sewastopolu i Odessie — 
czarnomorskiej j we Władywostoku 
— floty rądzieckiej na Oceanie Spo- 
kojnym Cała prasa radziecka za- 
mieszczą obszerne artykuły poświę- 
cone osiągnięciom radzieckiej mary- 
narki wojennej. W „Prawdzie* ad- 
mirął Kuzmiecow kończy swój arty« 
kuł słowami: „Naród radziecki świę 
tuje w tym roku dzień marynarki w 
warunkach budownictwa pokojowe- 
go. Gdy wysiłki każdego obywatela 
radzieckiego skierowane są na jak- 
najlepsze wzmocnienie potęgi wojen- 
nej naszej ojczyzny, dążenie do trwa 
łego zabezpieczenia imteresów pań- 
gitwowych mocarstwa radzieckiego 
zawsze były i są codzienną sprawą 
wszystkich obywateli radziieckch'*. 
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Kobieta hiszpańska w walce 


dotrzymuje dzielnie kroku hojownikom republikańskim 


Kobiety hiszpańskie weszły na are 
nę walki politycznej i społecznej sto 
sunkowo późmo, bo dopiero w latach 
istnienia republiki 1931—39, W woi- 
nie z najazdem faszystowskim gen. 
Franco kobiety odegrały iwż dużą 
rolę, zapełniajiąc masowo szeregi 
związków zawodowych, partyi poli- 
tycznych i oddziałów wojskowych. 
Gdy do władzy doszedł Franco, Fa- 
langa zaczęła mścić się krwawo na 
kobietach, boiowniczkach o wolność 
i demokracię. Tysiące kobiet zginę- 
ło, tysiące musi znosić męki więzień 


i obozów koncentracyjnych. Równo- | 
szturm | 


| 
i 


cześnie faszyści przypuścili 
ideologiczny, pragnac wzorem Hitle- 
ra zapędzić kobiety tylko do garm 
ków i kuchni, nakłonić, aby czas wol 
ny od zaięć domowych spędzały wy 
łącznie w kruchtach kościołów, 


FALANGA KOBIECA. 

Powstała t. zw. „Fałanga Kobie- 
ca“. która wprowadziła  spoleczną 
służbę kobiet“. Służba ta polegała 
na tym, że wszystkie kobiety od lat 
17 do 35 musiały przebywać przez 
6 miesięcy w obozach pracy i w 
specjalnych instytuciach, Kontrolo- 
wanych przez „Falange Kobiecą . 

Giówna wytyczną ideologii „Fa- 
laagi Kobiecej™ nakreśliła sekretar- 
ka generalna tej organizacii „jaszy 
stka Pilar Primo de Rivera w na- 
stępuijący sposób: „Rolą kobiety w 
życiu iest podporządkowanie się ro- 
zumnei woli mężczyzny, gdyż kobie 


| się 


ty migdy nic nie wymyślą i nie po- 
siadaią one talentów, którymi Bóg 
obdarzył wnysł meski". 

W 1939 r. rząd zlikwidował świec- 
kie prawo małżeńskie, uchwalode w 
latach repub), Przepisy prawne hisz- 
pańskie głoszą, że kobieta za równą 
pracę. może otrzymywać co najwy- 
żei 70 proc. płacy mężczyzny. Ko- 
biety zatrudnione w urzędach pań- 
stwowych į w iestytuciach handlo- 
wych tracą pracę natychmiast po 
wyjściu zamąż, 


SAMOOBRONA I WALKA. 

Ale terror nie zdołał osłabić du- 
cha bojowego kobiet hiszpańskich. 
Kobiety, mapędzone siłą do Falangi 
Kobiecei, występują dziś z niej ma- 
sowo. W Madrycie, Bilbao, w Bar- 
celowie i innych miastach pracuią w 
głębokim podziemiu nielegalne orga- 
nizacie kobiece, które prowadzą sy- 
stematyczną walkę z Falangą, 

Kobiety organizują pomoc dla od- 
działów partyzanckich. zbierają dla 
nich odzież i żywność. Na barkach 
kobiet spoczywa całkowicie pomoc 
dla więźńiów politycznych i ich ro- 
dzin, 

Na początku roku bieżącego ko- 
biety zorganizowały szereg demon- 
stracii, na tle ekonomicznym w Ma- 
drycie i okolicy, żądając  wolnei 
sprzedaży chleba, przeciwstawiając 
się rekwizyciom kartofli u chłopów 
itp. W pobliżu Gijon kobiety napa 
ły na straż falangistowską, która pil 
cowała budowy linii 


| 


kolejowej, i 


pE aaa aaa 


Antoni Pokorski 


zwolniły pracuiących tam więźniów | zek Kobiet Hiszpańskich", liczący w| 
lutezo| swych szeregach 15 tys. członkiń. 


politycznych. Na początku 


r.b. tysiące kobiet Katalonii, zatrud- 


nionych w przemyśle włókienniczym 


strajkowało ramię w ramię z męż- 
podwyżki płac 
i zwiększenia racii żywnościowych 


czyznami, żądając 


Przykładów takich możnaby po- 
dać wiele. Z pośród nielegalnych or- 
gawizacji kobiecych najbardziej czyn 
ne jest „Zjednoczenie patriotek'. 


HISZPANKI NA EMIGRACJI. 


Po zwycięstwie gen. Franco Sze- 
reg kobiet, bojowniczek o republikę 
demokratyczną musiało opuścić krai. 


Emigrowały one przeważnie do Frau 


Kobiety ma emigracii zorganizowały 
gi prowadzą akcię niesienia po 
mocy rodakom walczącym w kraju. 
We Francii setki kobiet  hiszpań 
skich brało udział w czasie okupa- 
cji hitlerowskiej w walce partyzane- 
kiej i w ruchu oporu. Po wyzwole- 
miu Francji został tam ~ założony z 
jniciatywy Dolores Ibarruri „Zwią” 


i 


Na światowym kongresie kobiet 
„(w Paryżu demokratki hiszpańskie 
brały udział aktywny. W skłąd ko- 
mitetu wykonawczego światowej Fe 
«eracji Kobiet weszły: Dolores Ibar- 
ruri, dr, Teresa Andrez, Wiktoria 
Kont i Konstancia Mausano. 


Kobiety hiszpańskie wierzą głębo- 
ko, że już wkrótce zginie w Fiszpa- 
mi znienawidzony przez olbrzymią 
większość narodu krwawy reżim 
gen. Franco, Staną one wówczas na 
równi z mężczyznami do budowy «0 
wei, wolnej, demokratycznej Hisz- 
panti, 

Jadwiga Głowacka, 


Listy odręczne do Polaków we Francji 


WARSZAWA, (PAP), — Po kilku- 
dniowym pobycie opuścił Warszawę 


cji i do krajów Ameryki Łacińskiej. | przewodniczący Polskiej Rady Na-| 


|redowej we Francji ob. Łuka. Przed 


odjazdem złożył on Wizytę Marszał- 
kowi Żymierskiemu i Prezydentowi 
Bierutowi, którzy wręczyli mu listy 
odręczne do Prezydium Polskiej Ra- 
dy Narodowej we Francji. 


Treść listu Prezydenta 
brzmi, jak następuje: 


Bieruta 


Nie są godne Polaku 


hece rusistowskie i 
Dnia 25.7. br. o godz. 14 pra- 


cownicy Centrali DOKP w Łodzi 
udział w manifestacyjnym 


wzięłi 
zebraniu jakie odbyło się na dzie- 
dzińcu gmachu Dyrekcji, celem 
wyrażenia uczuć “gardy i potępie- 
nia ze stromy spoleczności kolejowej 
wobec sprawców pogromu współoby- 
wateli marodowości żydowskiej w 
Kielcach. 

Prof. U. Ł. Żukowski przedsta- 
wił zebranym genezę zbrodniczej 


hecy rasistowskiej, wzywając w imię) 


interesów demokracji, dobrego imie- 
nia Polski į sumwnia każdego oby- 


wateła do odgrodzenia się od zbrod-| 


mi, będącej kontynuacją ekstermina- 
cyjnych praktyk hitlerowskich oraz 
potępienia- antysemityzmu jako za- 
przeczenia zasad spraw edliwości 
społecznej, humanizmu i wolności. 
Głęboka powaga z jaką  wysłu- 
chane  prelegenta i podniosły mia- 
strój zebrania był wyrazem zdecy- 
dowanego potępienia przez koleja- 


300 policjantów... robuje! 
BELGRAD (PAP). Agencja Tan- 


jug donosi tych 
dniach przez 300 policjantów ra- 


o dokonaniu w 


djbunku 15.000 kg cukru i mąki ze] jednego Amerykanina. 


-Czerwony sygnal 


(Wyjąiek) 


TI. 


— Lokomotywa opanowana! 

Zawadzki skierowany okrzykiem 
Wołnego zderzył się nagle z Fiu- 
tem. Mruknęli coś obydwaj, radzi 
przypadkowi, że im tak śmiesznie 
unaocznił wspólne działanie. W sko- 
kach dopadli wskazanego wagonu. 

Z jego wnętrza dochodziły pod- 
ńiecone głosy i pośpieszna krzątami- 
na; przez niewielkie okienko wy- 
chylał ktoś głowę. Należało dzia- 
lać ostrożnie, aby walczyć z -kon- 
wojem, a eliminować z rozgrywki 
więzionych. 

Fiut z Zawadzkim w krótkiej na- 
radzie przywarli ciałami do wagonu. 
Zdeterminowane szepty odbijały się 
od ścian i jak pierwsze wystrzały 
obiegały grupki atakujacych. 

— Drzwi — zdecydował Zawadz- 
ki.  Wparli się nogami w ziemię. 
Pod nabrzmiałymi wysiłkiem ramio- 
nami żelazo tężało jednak obojętną 
nieustępliwością. : 

Z okienka wagonu wypadio na- 
gle kilka bez celu wymierzonych 
strzalów. _ Nacierający zastygli na 
ziemi w sekundach decyzji Zawa- 


dzki dotykając dłońmi szyny czoł- 
gał się do końca wagonu. A kiedy 
rozprostował się, przełożył do le- 
wej dłoni pistolet, podsunął pod 
prawą rękę torbę z granatami i 
wpiąwszy się na stopień wagonu, 
okrzepł w śmiałym planie działania. 
Wyciągnięte ramię z granatem tra- 
fiało prosto w okienko. 

Pierwszy huk wybuchu po ścich- 
nięciu w pudle wagonu odsłonił 
gwałtowne jęki i przekleństwa. Za- 
warte dotychczas drzwi rozsunęły 
się, uwalniając kiłka żandarmskich 
postaci, które próbowały schronić 
sie w lesie. Widoczni w świetle księ- 
życa, podcinani kulami atakujących 
— zwalali się na kamienie nasypu. 

Fiut pierwszy dopadł do rozwa- 
lonych drzwi. Ponure nocne światio 
odslaniało w wagonie żandarmskie 
trupy. W poprzek wagonu tkwiła 
ściana rozgmdzająca pomieszczenie 
dla więźniów i konwoju. W ścianie 
były drzwi z mocnymi  ryglami. 
Trzask odsuwanych zawiasów zmie 
szał się z naporem ramion aresz- 
tąntów Wychode:li pojedyńczo kie- 
rowani przez Fiuta do  bezpiecz- 


dyskryminacja Żydów 


rzy ponurej zbrodni kieleckiej į rę- 
kojmią stosowania w życiu haseł 
braterstwa i zgodnej współpracy 
wszystkich obywateli Rzeczypospoli- 
tej. 
Dnia 26.7, br. odbyło się podob- 
|ne zebranie pracowników kolejo- 
wych ma ienórie Łodzi Kaliskiej. 


|I vo Lidu“ rozłam w łonie czeskiej 
partii ludowej, spowodowany wyklu 


oce wybitnej działaczki ludoweż 


| 


kowej, trwa w dalszym ciągu. Dzien 
niki stwierdzają, że wśród członków 
partii ludowej panuje przekonanie, 
że dr Prohaska zrezygnuje w naj- 
bliższym czasie ze stanowiska min. 


znaleziono u Ni 


BERLIN (PAP). Śledztwo w spra 
wie kradzieży amerykańskiej peni- 
ciliny zatacza coraz szersze kręgi. 
W mieszkaniu jednego Niemca zna- 
fdeziońo 3 miliony jednostek penicili- 
my, którą miał rzekomo dostać od 
Inny Nie- 


z - z_+ <s o r z sdi 
;|składów żywnościowych w Trieście. miec wskazał znów na amerykań- 


nego miejsca w lesie. 

Radość wyrwanych śmierci więź- 
niów gubiła się w napięciu trwają- 
cej jeszcze walk. 

Wolny przeniósł całą uwagę na 
drugi 'wagon. Za szczelnie zaryglo- 
wanymi drzwiami, przez otwory 
przymkniętych okienek wystrzałami 
odcinał od siebie atakujących. Gru- 
ba blacha ścian uniemożliwiła ostrze- 


liwanie z zewnątrz. 


Niespodziewanie z boku wagonu, 
na stopniu wyrosla posiać, która 
wyciągniętym rameniem próbowała 
siłą wepchnąć do okienka żelazna 
bryłę gramatu. 


Wolny w osłupieniu utknął ocza- 
mi w zuchwałej ręce. Śpieszne lak- 
ty Uukącego się w piersi serca Wy- 
móerzały chwilę oczekiwania. Huk 
pękajacego granalu zwięlokrotnił się 
licznymi echami w leste. Nie ulegało 
wątpliwości: rozerwał się z zewnatrz 
wagonu, w ręce' atakującego. Wy- 
zagnięte dotychczas ramię opadlo 
a cała postać chwiejnym ruchem 
oeunęła się” na szyny. 


Wolny pchnięty odruchową potrze- 
ba' działania widział — biegnac — 
tylko postrzępione deski zniszczone- 
zo wybuchem okeuka Kiedy za- 
} 


yN % 


a} sie pz rannym pośpie- 


sznie zanurzał rękę w jego torbie 


Miliony jednostek penicyliny 


Prezydenta Bieruta i Marszałka Zymierskiego 


„Wszystkim rodakom we Fran" 
cii przesyłam naiserdeczniejsze po 


zdrowienia i życzenia, aby w jak 


| najkrótszym czasie 


odbudowie kraju, 
| 
z całym ludem pracującym two- 
rzyli nowe życie 


lonei elczyźnie”. 
Oświadczenie Marszałka 
skiego brzmi następująco: 


mieliście na obczyźnie 


ną waszej 


| 
| i kto was wypędził z kraju, 
Wracajcie do oiczyzny 


| 


we. Wracaicie wszyscy iak 
prędzej. 


Watykan „inspiratorem „rozłamu 
w ianie CZ£ASKIEJ NOTDVI LUUODWEJ 


PRAGA (PAP). Jak donosi „Pra zdrowia w rządzie czechosłowackim, 
wiadomości, że opozycja w 


Krążą 
łonie partii 
| przez ministra 


kierowaną 
Prohaskę į d 


ludowej, 
dr 
rana jest przez 


Watykan. Prezes 


partii ks. dr Szramek jest zdecydo- 
CZÈS- 


Aan współpracować nadal z 
kimi socjalistami i komunistami. 


emców w Berlinie 


skiego lekarza od którego miał o- 
trzymać większe ilości tego specy- 
fiku do sprzedaży. U aresztowanego 
| Belga Alberta Lamperta znaleziono 
rówmież pokaźny 
„która jest na rynku berlińskim obec 
nie bardzo poszukiwana. 


z granatami dotknął skrwawionego 
ramienia z poszarpaną dłonią. Co- 
fnął się wówczas wewnętrznie, skur 
czył, a drżące pałce ślizgając sk 
bezwładnie po zbróżdżonym żelazie 
nie były zdolne do najmniejszego) 
wysiłku. W oczach zastygłych w pa 
trzeniu na twarz rannego skupił się 
cały bezmiar znanej człowiekowi 
trwogi,  Wyschnięty język tkwił w 
ustach jak drewno. Szybkie. margi- 
nesowe przeblyski świadomości od- 
słaniały bezskutecźnie obrazy walk, 
zniszczeń i cierpień ludzkich i jego 


znaleźli sięł 
| znów z nami, aby pomogli nam w 
barbarzyńsko 
zniszczonego przez okupanta hitle- 
rowskiego. abv razem z nami oraz 


szczęśliwsze i 
sprawiedliwsze w naszej wyzwo” 


Żymier- 


„„Wracajcie do Polski. Jesteście 
tu potrzebni. Wiemy o tym, że nie 
dobrze. 
Wiemy również, co iest przyczy” 
wędrówki za chlebem 


: nowej 
bez trustów, kapitalistów i obszar- 
j ników. Czekają na was warsztaty 


| pracy, kopalnie i fabryki. Przy” 
| wieźcię waszą młodzież. Czekają 


na nią szkoły oficerskie i zawodo-ń 
naj- 


r 
posłanki dr Korzeluchowej-Prohas- | Korzeluchowa - -„Prohaskową, popie- 


RIO 


zapas peniciliny, 
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Podróże kształcą 


(Stg.) Każdu podróż da Waria 
wy wzbogaca moje doświudczenię , 
jeszcze parę obserwacji. Chodzi ję 
o rozmówki, toczące sie pomiędy 
podróżującymi, o wypowiedzi będą 
ce smutnym Świadectwem ignora, 
cji i ciemnoty. Byłbym. nieobiektyw 
nym, gdybym zaobserwowane spam, 
dyczne wypadki generalizował. Zuk 
szcz, że trafiają się rzecież mę 
rzadko podróżni, którzy maja tyl 
odwagi cywilnej, aby z miejsea zde 
maskować demagogie, albo niewia 
dzę podróżujących — koltunów ; wai 
lakiego autoramentu, spekulanolków 


i w ogóle ludzi żyjących właśne 
z... podróży. 
Wsiadam na dworcu Łódź - Fu. 


bryczna do przedziału, Pociqq ruszy 
dopiero za mimut 15, według ostat 
niego rozkladu. Jakaś leciwa dama 
l w majmodmiejszym kapeluszu, uła 
„bocianie gniazdo“ z piórkiem — za. 
E uważa: 

—Āce też te pociągi dzisiejsze ni 
gdy nie wyruszą w porę. Zawsze ð 
późnienie! 

Trafiła, oczywiście, pałeem w nie 
bo. Nasze kolejnictwo pracuje mit 
najgorzej, nieliczne są wypadki o 


późnień, œo wszyscy podróżują 
zgodnie stwierdzają. 
Niecierpitwej pamiusi jednak jw 


isto inny wtóruje w inny deseń: 

— Opóźnienie nieważne! Ale ta 
tiok przy kasach; ścisk w  pocią 
gü.. | 
Tem ktoś, to oczywiściie zawodoj 
wy podróżny, wożący z Łodzi jakie 
tam perkaliki w świat į odbywający 
jak się później okazało, podróż co 
najmniej trzy ruzy w tygodniu, 

Dama: Kiedyś bilet do Warszawy 
kosztował 10 zl, a dziś „mają od: 
wage“ brać po IM2 zi, a wygód ża» 
dnych «+. 

Jakiś robotniik, który długo przy- 
sfuchiwał się tej sympatycznej Toz 
mówce, mie mógł wytrzymać: 

— Jakto, bilet drogi? Przecież W 
porównaniu cenami żywności, rzy 
czymkolwiek innym, bilety kolejowe 
dają dsisiaj ludności bezcen! 
Chcielibyście, ażeby w przeszło rok 
po okupacji odrazu kursowały pull- 
many? A jak ma ścisku nie być, kie: 
dy wlaśnie ludzie, korzystając z taa 
wiegó przejazdu, często jeżdżą? 

Pociąg ruszył. Zgodnie rozktda 
dem jazdy co do minuty, Była 7 
min. 40, 

W trakcie podróży wiele jeszcze wy 
słuchałem „budujących  rozmówek. 
Jakiś  miezupełnie trzeźwy facet 
chciał się dowiedzieć, jakiej nerodo- 
wości są podróżni w coupe. Młoda 
panienka opowiadała o swoim bra- 
cie z armii Andersa, który przysłał 
jej już 5 paczek zagranicznych t 
który postanowił pojechać na stałe 
do... Urugwaju, bo „tam jest les 
piej“ ita. itd. Mówiono także a mar- 
nych przydziałach żywnościowych, 
braku mieszkań ete. 

Zastanawiałem się nad tym, dla- 
czego ludzie są wełąż tak krótko- 
wsroezni. Ale szybko wyręczył mmie 
jeden współpasażerów, który o- 
świadczył: 

— Narzekacie, psioczycie, u 
zdajecie sobie sprawy z tego, jak 
dziś doprawdy jest zagranicą, Swe- 
go nie znacie, cudze chwalicie .., 


= 


z 


za 


= 
z 


pa 
z 


= 
= 


nie 


osobistej odwagi. — próbowały dzia CZNA 


łać _ pobudzająco. Mózg jednak 
stłamszony bezwładem nie był zdol- 
ny do ożywienia się zorganizowaną 
mzślą. 

Te czynności, które nastąpiły póź- 
wej były tylko mechaniczną pracą 
mięśni:  Wyciągnięcie granatu z 
terby, wspięcie się na stopień wago- 
nu, zapalenie pocisku, podniesione 
z rozmachem ramię, huk... a potem 
chwila ciszy tak samo martwa. jak 
wybuch.. I jeszcze: — żandarmi 
wyskakujący z wagonu. krótkie, sy- 
kliwe gwizdy kul karabinowych. I 
nagle nieoczekiwanie  gorączkowa 
potrzeba obrony, walki; rozbiegane 
w poszukiwawiu pistoletu ręce i to 


*waltowne, prawie bezbolesne ude-| personalny izby, 


rzenie w piersi. 


Łagodny wyrok... 
MONACHIUM (PAP). „Izba 
Denazifikacyjna* w Fuhrt (Ba- 
waria) rozpatrywała sprawę kowa- 
la Jerzego. Königa, który jak się 
okazało, był jednym z najniebez- 
pieczniejszych agentów Gestapo 
wydał w ręce katów wielu robotni 
ków - antyfaszystów. Izba zaliczy- 
la Kóniga do grupy „głównych wi- 
nowajców*". Mimo to, wyrok opie- 
wał na cztery lata obozu pracy. 
Prasa socjalistyczna, pisząc z obu- 
rzeniem o tym wyroku,  dodaje* 
„Chcielibyśmy bliżej poznać skład 
która ten wyrok 


i 


wydała. 
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29. VII w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd Bezp, 

Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskzej — tel. 

Miejska Komenda Milicji 


250-07 


Obywatelskiej — tel. 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 
Kom, Pow. MO. —tel. 185-02 


Pogot, Lekarskie PCK — tel, 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 
Pogot. Ratunk Ukezp. — tel. 
Straż pożarna == to 
Biuro numórów — tel, 
Redaktor Naczslny Kurie- 

ra Popul. i sekretariat tel. 
Sekretarz Redakcji 
Kierownik Administracji 


Dział prenumeraty 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Danieleckiego (Piotrkowska 127, Za- |1540 Wiad. z miasta i prow. 15,45 
Rynek 37) | Koncert reklamowy. 16.00 dziennik 


jączkiewicza (Zielony 
Gorczyckiego (Przejazd 59), Karlina 
(Piłsudskiego 54), Antoniewicza (Szo- 


sa Pabianicka 58), Steckta (Limanow-|1. „16 tys. dzieci łódzkich wyjedzie 


skiego 37), 


( TEATRY Jez RZ 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ui, Stefana Jaracza 27 


Ostatnie dni Świetna sztuka 


stiumowo dekoracyjga Daszewskie- 


go, złożyły się na to wspaniałe: wi-| hymn do 23.85. 


dowisko. Publiczność proszona jest 
o pumktualne zajmowanie  mieisz, 
zdyż nikt po rozpoczęciu 1-go aktu 
ma widownię wpuszczany nie będzię. 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul. 1l-zo Listopada 21 
TEATR POWSZECHNY T.U.R. 
Gościnne występy najlepszego ze- 
spolu operowego w Polsce — OPF- 
RA ŚLĄSKA — cieszące się nieby- 
wałym powodzeniem, Dziś o godz. 
19-ej , poraz ostatni „Madame But- 
tenfly'. Udział biorą: P. Barski, W. 
Calma, A, Dobosz, L. Finze, A. Hiol- 
ski W. Lwowicz, O. Sambrowska. 
Dyryzuje kapelmistrz J, Sillich. Pub- 


t liczność proszona jest o punktualne 


zajmowanie miejsc. gdyż-po Tozpo- 
częciu nikt na widownie nie będzie 
wpuszczony, 


TEATR KAMERALNY 
Daszyńskiego 34. 
„ieodwołalnie ostatni tydzień do 31 
pca włącznie zuakomity artysta 
JAN KURNAKOWICZ w Ewka 
łej komedii G. Montgomery'ego Di 
„Dzień bez kłamstwa“. Początek 
Ba wena codziennie o godz. 
„15, w niedziele i święta 3 
16,15 į 19,15, so bę 


TEATR »GONGa — Południowa 11 


Ostatnio 3 dni. 
Dz 2 przedstawienia o godzimie 
16,30 i 1930, — DYMSZA : Janina WT. 


NIARSKA w programie p, t, Powrót 
tatya, 


MARIA GORCZYŃSKA W ŁODZI. 

Od soboty, dnia 3 sierpnia rb. w 
gmachu Teatra Wojska Polskiego 
rozpoczyna gościnne występy Świet- 
na artystka MARIA GORCZYŃSKĄ. 
w doskonałei współczesnej komedii 
węgierskiej NIEBIESKI LIS — Her- 
czega. Sztukę reżysernie St, Daczyń 
ski zarazem odtwórca jednei z głów- 
nych ról, w pozostałych rolach Jan 
Świderski, Leon Pietraszkiewicz 
i Halina Jezierska. 


TEATR „SYRENA“ 
w Teatrze Letnim „Bagatela“ 
Piotrkowska 94 

Ostatnie 2 dni przedtsawienia far 
sy St. Dobrzańskiego w opracowa- 
nu J. Tuwima i T. Sygietyńskiego 
„Żołnierz Królowej Madagaskaru" 
na czele z Mirą Zimińską i Ludwi- 
kiem Sempolińskim, oraz zespół „Sy- 
reny“. balet i orkiestra. — Początek 
przedstawienia o godz. 16.30. — Ka- 
sa Barateli czynna cały dzień. Te- 
lefon 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
*LUTNIA« 

Dziś o godz. 19-ej ciesząca się wiel. 
kim powodzeniem piękna operetka 
w 3--ch aktach E, Kalmana »Marica«. 
Z udziałem: Elny Gistedt Lucy Mes. 
sal, St. Ślaskiego, St. Dąbrowskiego 
i całego zespołu artystycznego, chóru 
baletu i wielkiej orkiestry »Lutnie. 

Piękne stroje i dekoracje, 

Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni przy ul. Piotrkowskiej 102a, a 
od godz. 17-ej w kasie teatru, 


— tel. 252-72 |, 


253-60 | nopolsk. 8.30 Rozmaitości, 8.40 Co- 
130-01 | dzienny ode. prozy. „Stara baśń“ I. 


117-11 | szukiwania 
104-44 | 11.57 Sygn. czasu i hejnał z 
134-15 | Mariackiej. 

8 | koncert, 
189-0u | 13,00 


130-46 |18.25 muzyka obiadowa, 14.00 audy 
144-18|cja dla dzieci, 14.40 rezerwa, 14.50 
222-22| Piosenki z płyt. 15.05 skrzynka ra- 
Dział ogłoszeń | Eksped. — 256-37 | diotechniczna w opr. inż. Kłimaszew 
— 268-95 |skiego. 15.10 Z cyklu: „Dialogi ki- 


| B.|K. Bacewicz. 21.30 Koncert życzeń 
Shaw'a UCZEŃ DIABŁA z Dobiesia- | 22.00 Koncert 
wem Damięckim w roli tytułowej.| Skrzynka poszukiwania rodzin. 
Doskomałą gra całego zespołu, reży| 23.00 ost, wiad. dziennika wieczor- 
seria Krasnowieckiego i oprawa ko.| rego. 23.20 Progr. na jutro. 


/ 


KURIER POPULARNY 


St. 5 


( RADIO 


6.00 Pieśń „Kiedy ranne...* oraz 
iennik, 6.20 Progr. na jutro, 6.25 
gimn. 6.35 muzyka, 7.00 aud. poran 
na. 7.30 powt. najważ. wiad. dzien- 
nika. 7.385 muzyka. 8,20 inform. ogól 


W dniu 12 czerwca 1946 r. w loka- 
lu Wydziału Zdrowia Zarządu Miej- 
skiego w Łodzi przy ul. Piotrkow- 
skiej 113, odbyło się walne zebranie 
towarzystwa „Rodzina”. 

Towarzystwo „Rodzina“ obrało so 
bie za.cel opiekę nad dziećmi i mło- 
dziężą, którą warunki powojenne 
zmuszają do szukania środków egzy- 


Kraszewskiego. 8.55 Skrzynka 
rodzin. 


po- 
9.05 przerwa. 
wieży 
12.05 dziennik, 12.35 
12,55 „5 minut poezji‘, 
Na ziemiach odzyskanych. 
18.15 Z życia narodów słowiańskich 


dzieci z ognisk rodzinnych. Do Ło- 
dzi, do miasta 
szym niż inne miasta polskie stopniu, 
Ściągnęły w poszukiwaniu przytułku 
rzesze ludzi z rozbitej w gruzy stoli 
cy. oraz rzesze repatriantów, któ- 
rych woina rozproszyła po 
świecie i trzymała dotąd zdala od 
kraju. Egzystencja dzieci w warum- 
kach początkującego stadium odbu- 


nomanów* VI pog. w opr. red. L, 
Bukowieckiego. 15,20 Pieśni kompo 
zytorów rosyjskich w wyk. Olgi Ol 
giny akomp. prof. K.  Bacewicz. 


16.30 muzyka, 16.55 kwadrans pro 
zy 17.10 koncert 17,50 „Odbudowu- 
jemy W-wę. 17.55 Aud. dla świetlic| gorosłych, Cóż mają czynić małolet- 
ni, których zakłady pracy z powodu 
ich dziecinnego wieku zatrudnić nie 
mogą? Tych właśnie widujemy na 
ulicach. Paczka gazet pod pachą, za- 
wieszona na sznurku na szyi skrzy- 
neczka z cukierkami, papierosami, 
niómi, czy pastą do obuwia — to ich 
warsztaty pracy. Mniej przedsiębior 
czy żebrżą, lub śpiewem zmuszają 
przechodniów do datków. Nie rzadko 
chwyta się na ulicy za rekę młodo- 
ciamego złodzieja. Wszyscy, i ci zu- 
pełaie wobec życia bezbronni i ci 
bardziej zaradni są zaniedbani kul- 
turalnie, a pierwszego lepszego dnia 
grozi im zejście na manowce. Zwła- 


na kolonie. 2. Płyty. 18.10 W rocz 
nicę śmierci J. S. Bacha, 19.00 Nau 
ka przy głośniku“. 19.30 Sylwetki 


121.00 Duety operowe w wyk. arty- 
„stów „Opery Śląskiej* J. Lachetów 
ny i A. Wolaka, przy fortep. Prof. 


22.80 


rozrywkowy. 


23.30 
Progr. na jutro., zakończ. aud, i 


Towarzy 


w irosce © dziecko ulicy 


stencji na ulicy. SĄ to sieroty, nie- 
rzadko bezdomne zupełnie, — są j 


ocalonego w więk: 


całym 


dowy kraju, kształtuje sie ciężej niż | Polskiego, stronnictw politycznych i 


stwo „Rodzina“ 


Towarzystwo „Rodzina“ zwraca 
się z gorącą prośbą do obywateli mia 
sta Łodzi o wpisywanie się na listę 
członków towarzystwa, co umożliwi 
urzeczywistnienie zamierzeń (wyso* 
kość składek wynosi 10 zł miesięcz- 


puie do stworzenia ogniska, któreby 
skupiło i rozwiązało zągadnienie ma 
terialnej, kulturalnej i moralnej opie 
ki nad młodzieżą bezdomną, wałęsa- 
jącą się, żebrżącą, pozbawioną opie- 
ki i zarobkującą na ulicy. W tym ce- 
li projektuje: odremontowanie domu |nie i 10 zł wpisowego). Ofiary przył- 
przy wl. Zamenhofa 13 į przystosowa, muje Zofia Czyterheim. Drogeria 
nie go do potrzeb ośrodka opieki kul | Centralna, Piotrkowska 157. 

tury i wychowania. | 
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W podzięce za obronę ładu i porządku 


ofiarował Zw. Sam. Ch. sztandar żołnierzom KBW 


(J) W dwu 
placu KBW Łódź-Stoki 
przy udziale przedstawicieli 
państwowych, _ miejskich, 


wczorajszym na 
dbyła się 
wiadz 


Wojska 


mienia wiejskiej i miejskiej ludno- 
ści. 

Alktu poświęcenia dokonał ks. 
kapelan _ Ławrynowicz, imieniem 
władz przemówił wicewojewoda Gór 


onganizacjj — uroczystość wręcze-|niak, imieniem Dowództwa płk. 
nia sztandaru stacjonującej tu jed-| Moczar. 
nestce Korpusu Bezpieczeństwa We-| Po wbiecm  gwożdzi w drzewce 


sztandaru przez delegatów społe- 
czeństwa i zaprzysiężeniu rekrutów 
— odbyła się defilada w ramach 
której szczególnie mile witano ma- 
szerujących  podchorążaków i od- 
dział Milicii Partyjnej PPS i WK 
PPS reprezentował na trybunie tow. 
mjr. Marczak, 


wnętrznego oraz zaprzysiężenia re- 
(krutów, 

Sztandar ufundowany został przez 
Zarząd Wojewódzki Zw. Sam. Chłop 
skiej w dowód — jak stwierdził 
imieniem ofiarodawców ob. Potap- 
czuk — wdzięczności za pelnę po- 
święcenia służbę w obronie ładu, 
spokoju i bezpieczeństwa życia i 


Nestor sceny polskiej 
LUDWIK SOLSKI 

w Teatrze Powszechnym T.U.R. 

Nestor polskich aktorów LUDWIK 
SOLSKI przebył szczęśliwie lata woj 
ny i okupacji i ciesząc się uajlep- 
szym zdrowiem obchodził w tym 
roku jubileusz 70-lecia pracy sceni- 
cznel, 

Już l-go sierpnuią r.b. ma sceaie 


szcza gdy mróz i wiatr zimowy obei 
mie ulice miasta, potrzeba za dnia 
przytułku, gdzieby można było og- 
rzać się i pokrzepić, zaprowadzi „do 
podeirzanej spelunki, a tam znajdą 
alkohol na rozgrzewkę, papierosa 
i grę w karty. Nie wolno nam mar- 
nować naszego skarbu — dzieci, któ 
rych wojna i okupant tak niewiele 
pozostawił. 


Towarzystwo „Rodzina* przystę” 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 
ZDROWIE 


(dojazd tramwajem 9) otwarty od 
zmierzchu. 


Teatru Powszechnego T.U.JR. ujrzy- 
my LUDWIKA SOLSKIEGO w jego 
„iubileuszowej* roli Ciaputkiewicza 
w GRUBYCH RYBACH Bałuckiego. 
Rolę Wistowskiego obeimie znakomi 
ty partner mistrza SOLSKIEGO z te 
gorocznego jubileuszu — JERZY B rano do 
LESZCZYŃSKI. g 


OROSA 


Reperiuur kin łódzkich 


POLONIA 


ul. Piotrkowska 67 „POWRÓT* 

mi. Piotrkowska 108 „PODWODNY PATROL" 
l. PAŁ 2 2 * . „MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 

ml. Kaskieg M 123 „MASKARADA“ 


BAŁTYK > 46 
ml. Narutowicza 20 „MOCNY CZŁOWIEK 
WISŁA 


ul Przejazd 1 „SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 


„SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 


ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 


WŁÓKNIARZ 
m. Zawadzka 16 


BEL 
ul Legionów 2-4 
ATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WOLNOŚĆ 


„DOKTÓR MUREK* 


„DOKTÓR MUREK* 


„DWAJ RYWALE" 


„WIELBICIELE PANNY NANCY“ 


ul. Napiórkowskiezo t6 „LISTY Z POLA BITWY“ 
m. one 34 „DAMA Z MALAKRKI* 
ZACHĘTA 
ml. Zaierska 26 „KWIAT MIŁOŚCI" 


BAJKA c 
ul, Franciszkańska 31 „CYRK 
tl. z alla 178 „PROFESOR WILCZUR* 


RERORO „JA TU RZĄDZĘ* 


ml. Rzęowska 2 (Plac Reymonta) 
MIZA £ y 24 
Ruda Pabianicka „KAPRYS MILIONERKI" 
ŚWIT 


Bałucki Rynek_5. SEANA SA” 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


„CO KRAJ TO OBYCZAJ“ 


Początek seansów; w dni powszednie o godz. 16. 18 i 20: w niedziele 
i święta o rodz, 14. 16. 18 1 20. 

Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynalą seanse o pół go- 
dziny później t zn. w dni powszednie o godz. 16,30. 18,30 ; 20,30 w nie- 
dzielę 1 święta pierwszy seans o godz. 14,30. Oświatowy — ?2 seanse dzien- 
nie: godz, 17 18.30. Niedziele į święta 15.30, 17 į 18.30. 


Początek seansów w kinie „Bałtyk* w dni powszednie o godz, 16, 
18 i 20 w niedziele i święta o godz 12, 14 16 18 i 20-ej. 
Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność* i „Roma“ dla 


członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe odbywa się w Ra- 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz. 10—13-e]. 
Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 
seanse: 
Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi 
letv bezpłatne i ulgowe — nieważne 


(J.) Jak siz dowiadujemy od ko- 
respondenta Socjalistycznej Agoacji 
Prasowej — w egalh „Roma“ w War- 
szawie odbył się w dn. 24—27 bm. 
ogólnopolski eliminacyjny 
Muzyczny, zorganizowany przez Za- 
rząd Gławny Związku Muzyków RP. 
na zlecenie Min. Kultury i Sztuki. 


Konkurs 


Celem konkursu, do którego stanęło 
27 osób, było sklasyfikowanie obsa- 
dy polskiej na międzynarodowy Kon- 
kurs Muzyki w Genewie, 


Jury konkursowe zakwalifikowało 
na wyjazd po czterodniowych elimi- 
i nacjach 7 osób, w tym dwoje łodzian 
— niezrównaną 16-letnią skrzypacz- 
kę Wandę Włkomirską i nadzwyczaj 
popularnego w Łodzi pianistę Wła- 
dysława Kędrę. Wiłkomirskiiej pro- 
rokuje się wielką karierę wirtuozow- 
ską, wiążąc nie mniejsze nadzieje z 
wybitnym talentem prof, Kędry. 
Poza wymienioną dwójką łodzian 
— wyjadą do Genewy: Żmudziński 
Tadeusz z Katowic (fortepian), Ire- 
na Lewińska z Katowice (śpiew), 
Krystyna Szczepańską z Lublina 
(śpiew), Adamczewski Jerzy Ser- 
giusz z Warszawy (śpiew), Krysiń- 
ska Joanna z Krakowa (śpiew). 


Władysław Kędra i Wanda Wiłkomirska 


rewelgejąa Konkursu Mazycznego w Warszawie 


Warszawie koncert laureatów, któ- 
rego rewelacją stali się łodzianie. 
Warszawą „zakochała się“ wprost w 
Wiiłkomrskiej i szaleje za  Kędrą. 
Oboje zostali nagrodzeni premiami 
pieniężnymi i upominkami, Włady- 
sław Kędra otrzymał od Jury gipso- 
wy odlew ręki największego wirtuo- 
za polskiego — Fryderyka Szopena. 


—00— 


e 
Wydawanie 

kort żywnościowych 

Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi przy- 
pomina, że termin wydawania kart 
zaopatrzenia na m-c sierpień upły* 
wa z dniem 1.8. rb. 

Żadne reklamacje po tym termi- 
nie uwzględniane nie będą. 

Wszelkie reklamacje, dotyczące u- 
traty kart zaopatrzenia na skutek 
kradzieży, zagubienia itp. są bezce- 
lowe, gdyż w myśl zarządzenia Mi- 
nisterstwa Aprowizacji j Handlu — 
zabronione jest wydawanie duplika= 
tów, względnie ekwiwalentu w fer- 
mie jednorazowego przydziału żyw- 
ności. 


To 


samo dotyczy -kart odzieżo* 


Wczoraj w niedzielę odbył się wwych, czy węglowych. 


Gościnne 
występy 


Szczegóły w 


TEATR POWSZECHNY TUR — ul. 11-Listopada 21 


Od dnia 21. VII. 1946 roku. 


repertuarze, \ 


OGLOSZENIA DROBN 


Lekarze 


Dr J. VOGEL ze Lwowa, specjali- 
sta chorób kobiecych i akuszerii 
Przyjmuje ul, Narutowicza 4. Tel, 
260-92, 


Dr L RÓŻYCK!, specjalista chorób 
kobiecych; akuszerji, ul, Legionów 9 
tel. 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Dr REICHER, specjalista chorób 
wenerycznych — Łódź, Południowa 
nr 26, tel. 191-23, przyjmuje od 
godz. 2—5, 1146 


Dr med. E, MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz-denfysta, specjalista cho- 


"CZ" Z 
LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rąkowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej i zębów. Pracownia zę- 
bów sztucznych. Andrzeja 2.  —930 


pokaz i PE deczka O ją 2:25 
Dr medycyny MARIAN STAWIŃSKI 
z Warszawy, połoźnictwo, chorohy 
kobiece, przyjmuje 3—5, Aleje Koś. 
ciuszki 68, tel. 193-89. o 


WYCHOWAWCZYNI 


Zaofiarowanie pracy 


kulturalnej, 


starszej, poszukuje do  3-letniego 
chłopczyka. Zgłaszać się Redakcja 
„Kuriera Popularnego" K. Juchnie- 
wiczowa. —1926 
S 


rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- Różne 
ka 17 tel. 144-45, F 

~ MATEMATYKI, Logiki, Fizyki. Kos: 
Dr KOWALCZYK JERZY — choroby| mografii, Chemii, udziela doświad- 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41| czony PROFESOR, ul. Bendarska 
od 87, , »1791 14, m, 18. = 
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Jaki bedzie los kolonii wlos 


Gil 


Libia, Gyrenaika, Trypoliłania, Semali i Eryireu 


Sprawa, która  nastręczyła naj- 
więcej kłopotu państwom zwycięs-, choć mniejsze niż Cyrenaiki. 


kim, po pokonaniu Niemiec, Włoch stacją węzłową dla lotnictwa, leżącą 
i Japonii — to los b. kolonii włos- | na trasie drogi powietrznej z Wiel- 
kich, kiej Brytani i Ameryki do Indii, 

Długotrwałe pertraktacje do ni-| Iraku i południowej Afryki, ` Au- 
zego konkretnego nie doprowadziły,| stralii i ma Wschód, Amerykanie, 
podkreślając tylko na konferencjach doceniając tę rołę — już po wojnie 
ministrów spraw zagranicznych da-| wybudowali wspaniały port lotniczy 
leko posuniętą rozbieżność poglądów.|w Mallako, na południe od Trypo- 


Zarysowała się ona szczególnie mo-| 
eno pomiędzy stanowiskiem anglo- 
amerykańskim i stanowiskiem Zwią-| 
zku Radzieckiego. 

' Wszystkie byłe kolonie włoskie po- 
łożone są w Afryce Najważniejsze 
z mich, to Libia, Somali ; Erytrea. 
Przywrócenie: panowania cesarzowi | 
Haile Selasie w Adis-Abebie — wy-, 
łączyło problem przyszłości Abisynii 
g pod jakichkolwiek dyskusji i spo- 


2 


row, 


Historia włoskiej ekspansji impe- 
rialnej jest stosunkowo krótka. 

W 1882 roku nastąpiło włączenie 
Auraba (Afryka Wsch.) do korony 
włoskiej. Stąd rozpoczęła się syste- 
matyczna penetracja do Erytrei i, 
na wybrzeże wschodnie Somali. 
Szczytowym punktem ekspansji wło-- 
skiej w tym okresie był pierwszy-na- 
pad na Abisynię. 

LIBIA 

Libia rozciaga się na przestrzeni 
1.773.953 km, kw. i zamieszkuje ją 
380.600 mieszkańców. Są to szczepy 
Berberów i berbersko - arabskie. 

Libia dzieli się i geograficznie i| 
administracyjnie na Trypolitanię i 
Cyrenaikę (Barkę). Włosi już w 
1919 roku dokonali tego rozdziału 
administracyjnego. 


| 


Zasadniczym powodem tego po- 
Jjlału była trudność rozemgnięcia 
Pdmin'stracji włoskiej (jak i każ- 
dej innej) na rozległe obszary pu- 
«*ynne — zupełnie niedostępne dla 
*ałych. Włochom udało się rozciąg- 
sąć swą władzę jedynie na libijstzt 
nas nadbrzeżny į przylegającą do 
ago pasa równinę Dżafaru Zresztą 

ta część posiadała autonomię z lo- 
'alnym parlamentem 

CYRENAIKA 

Przeważnie zamieszkała jest przez 
Trzułmanów. Wodzem ich jest ksią- | 
"e Sayid Iddzis al Senussi. Ma on 
kolosalna władzę i jest siła polityez- | 
ną, z którą się mus; każdy liczyć. | * 
Marzy o emiracie na wzór emira 
Mransjordanii. Jemu całkowicie .pod- 
ga grupa oaz Kufra, która leży na 
arenie. Cyrenaiki, l 

Sama Cyrena*ka ciagnie 
Vielkiej Syrty do granicy Egiptu. 
*najdują się tu porty o dużym zna 
czeniu dla operacji wojskowych, s 
Rongazi ı Derna. 

Sama Cyrenaika pod | 
rospodarczym nie przedstawia żadne 
go znaczenia. Tak jak cała Libia, | 
iest gospodarczy deficytowa, jedak 
w porównaniu z Trypolitanią przed. 
stawia większą wartość i gospodar 
czą i strategiczną. 

TRYPCLITANIA 

185 tysięcy mil kw. powierzchni, 
5/4 miliona ludneści, z tego 40 tys. 
Włochów, 25 tys. Żydów. Trypolita- 
nia posiada rozwiniętą linię brzego- 
wą długości 500 mil, z licznymi por- 
tami, choć nie pierwszorzędnego zna 
czenia, z których najważniejszym 
jest Trypolis — najlepszy port mię- 
dzy Bisertą a Aleksandrią. Poza nim 
mniejszę porty o dużej wartośc: wo- 
jenmej, jak: Syrta, Misurata, Homs 
i Zuarza. 


Redakcja: 


, Redaktor: Artur Karaczewski 


+ GENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz ostitow 


się od] | 


Łódź Piotrkowska 68, 
- Redaktor uaeczelny przyjmuje codziennie od godz 12-15. 


lisu. 


Znaczenie Trypolitanii jest duċe,| czasu, gdy nastąpią jakieś dalsze de- 
Jest| cyzje o losie tych ziem, 


lów handlowych i pasażerskich į po- 
moc jakiegoś państwa przy tworze-| 
niu administracji, z którym byłaby| 
Cyrenaika związana ścisłym trakta- 
tem. Longrigg chętnie widziałby w 
tej roli Anglię lub Egipt, zwłaszcza) 
muzułmański, bogaty Egipt — nie 
jest groźny dla Anglii strategicznie. | 


Gdyby stać na tym stanowisku, to 
Związek Radziecki miałby prawo 
rościć gobie pretensje do wielu tery- 
|toriów — nawet do Berlina. 

Projekt Związku Radzieckiego — 
wprowadzenia w Libii międzynaro- 
| dowej kontroli, umożliwiającej płyn- 
ny rozwój gospodarczy i narodowy 

Roszczenia brytyjskie, które mają| Libii — nie przypadł do przekona- 
na celu zagwerantowanie natural- nią Anglosasom, gdyż krzyżuje ich 


PROGNOZY 

Stephe H. Longrizg, były gene- 
ralny administrator Cyrenaiki w la-| 
tach 1940 s; 1941 oraz innych kolo- 
nii włoskich, suponuje w pracy Swo- 
jej „Podział Afryki Włoskiej" 
(1945), jeśli chodzi o Cyrenaikę, mo- 
żliwość pozostawienia Sayidonii Id- 


ris el Sennussi samodzielnego zarzą- 


Trypolis mie jest w stanie utrzy-j du Cyrenaiką. 
Zastrzega tylko międzynarodową! tezie, że oręż angielski wyzwolił Li- 


mać ze swych zasobów wojska. Ży- 
cie gospodarcze jest tu na bardzo 
niskim pozomie. Brak minerałów, 
przemysłu. Nawet przemysł wiejski 
jest słabo rozwinięty. Trypolitania 
wymaga obecnie stałej pomocy go- 
spodarczej państw europejskich. 
SOMALI WŁOSKIE 
Trudno sobie wyobrazić kraj mniej 
pociągajacy gospodarczo. Pozbawia- 
ny on jest minerałów i zbóż. Posia- 
da 507 tys. km. kw. 1.300.000 lud- 
ności stanowią plemiona szczepu Gal 
la i murzyni Bauta. Jedyni Europej- 
czycy — Włosi, nieliczni, stanowią 
grupę 1.660 osób, PARIT EA þar- 
| dzo nieliczne osiedla. 
Stolicą jest Mogadiscio (28 tys. 
mieszkańców, 600 Europejczyków). 
ERYTREA n 
I tutaj słabo rozwinięte rolnictwo. 
Ludność zajmuje się przeważnie ho- 
dowlą bydła. Płody kopałniane bez 
bez znaczenia. Roczna produkcja zło- 
| ta wynosi 250 kg. Solanki z Massa- 
PA i Assaka wytwarzają 170 tys. ton 


soli rocznie. Poza tym eksportuje się | 


kawę, wełnę i skóry — ale w stosun- 
kowe minimalnych ilościach. 
PROPOZYCJE 
WIELKIEJ TRÓJKI 


Zwiazek Radziecki proponuje pò- krawatami — sportowców proleta- 


wiernictwo Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która z kolei odda 
kolonie włoskie pod opiekę jednego 
ze swych członków. Wiadomo, 


suje 
tanii. 


| 
| 
| 


że |dzo serdecznych 
Związek Radziecki poważnie intere- naszego narodu i sportu, Nieudol- 
się powiernictwem  Trypoli- |nie niejednokrotnie 


używalność lotniska i portu dła ce- | 


Ze Ze sportu 


nych i zrozumiałych interesów Im-| najbardziej zasadnicze interesy im- 


|perium Brytyjskiego, opierają się na' perjalistyczne. 


bię z pod okupacji niemieckiej. Aleksander Rowińskh 


Triumf piłkarzy polskich w Szwajcarii 


Reprezentacja ZRSS zwycięża w Bazylei i Zurychu 


(J) W dniu wczorajszym powró- 
ciła do Łodzi 20-osobowa  repre- 
zentacja Związku Robotniczych Sto- 
warzyszeń Sportowych, która pod 
przewodnictwem znanego na terenie 
naszego miasta działacza na niwie 
sportu robotniczego — tow. Wacła- 
wa Zatke wyjechała w dn. 14 bm. 
do Szwajcarii dla rozegrania meczy 
piłkarskich z reprezentacjami Zu- 
sychu i Bazylei. 

Dzięki uprzejmości tow. 
jesteśmy w stanie podać do 
mości naszych Czytelników wyniki 
osiągnięte w spotkaniach ze Szwaj- 
carami bez najmniejszej zwłoki. 


„JESZCZE POLSKA NIE UMARŁA“ 
Niebieskie 


Zatke, 


wiado- 


koszule z czerwonymi 


riąckich maszerujących ulicami Ba- 
zylei pod biało-czerwonymi sztanda- 
rami — stały się przyczyną bar- 
owacjj na rzecz 


spolszczonymi 
słowy witała publiczność naszą dru- 


Stany Zjednoczone są za oddaniem żynę okrzykami „jeszcze Polska nie 


, kolonii włoskich pod administrację 
"Rady, któraby była odpowiedzialna 


|przed ONZ. Do Rady tej weszliby 


przedstawiciele Związku Radzięckie- 
go, Anglii, Stanów Zjednoczonych i 
i Francji. Rada sprawowałaby zarząd 
przez lat dziesięć. 

Propozycja Wielkiej Brytanii po- 
piera stanowisko Stanów Zjednoczo- 
nych i domaga się tylko natychmia- 
stowego oddania kolonii 


Zuchwały występ bandy 


Fh ieli odb.ć areszowurych z pociągu 


LUBLIN (SAP). — Onegdaj, 
zodz. 4.30 rano stacja kolejowa 
Jedlmia na linii Radom — Lublin 


została opanowana przez bandę. U- 
zbrojeni osobnicy  związali zawia- 
dowcę stacji, dyżurnego ruchu. 
zwrotniczego i unieszkodliwih pozo- 
stały personel stacyjny. 


Napastnicy, chcąc spowodować 
zatrzymanie pociągu, zamknęli se- 
mafor, 

Maszynista, ujrzawszy, że droga 


jest zamknięta, 


Administracja: Piotrkowska 


zatrzymał pociąg. 
Wówczas czekający w tym miejscu 


włoskich | częstochowskiej, 
pod kontrolę czterech mocarstw do rowieckiego 


70. Tel 
Sekretarz Redakcji 


| SRA Nz 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czyiejnik”, Łódź, ul. Zwiski a. 


umarła. 


ZWYCIĘSTWO W BAZYLEI 


Obsada polska na meczu w Bazy- 
le: składała się z następujących 
zawodników: Czarskiego, Zawiei 
(obaj ze Skry poznańskiej), Nowa- 
ka (RKS Łag'ewniki śląskie), Swo- 
body (RKS Chorzów), Kołodziej- 
czyką i Dzięciołowskiego ze Skry 
Olszewskiego i Bo- 
(RKS Marymont 


o|osobnik skoczył do lokomotywy, ka- 


zał maszyniście zařechać na stację 

Gdy maszynista, Zb'gniew Zającz- 
kowski, długoletni pracownik kolei, 
odmówił, napastnik wyjął broń i 
strzelił, zabijając go na miejscu. Ster 
roryzowany -pomocnik maszynisty 


wprowadził pocąg na stację. Ban-|. 


dyci przebrani za kolejarzy zabral: 
do „roboty“. 

Dowiedziawszy się, w jakim wa- 

gonie znajduje się grupa areszto- 

wanych, cała banda weszła do 

środka. W tym momence skończyła 

sę komedia. 


se 


red.: 
od 11 - 12-ej 


pors tekstem — 5 7}, Inne ogłoszenia: za milimetr — szpaltę poza 'ekstem — zł 14, w tekście = zł 21i. 
_niedzielńvch i świ atecznych 


50 procent 


Wszystkie osoby wy- 


Kamy został jednak umiejętnie o 
broniony przez bramkarza, a na 
3 minuty przed końcem meczu Bo- 
rowiecki pakuje pięknym strzałem 
piłkę w gómy róg bramki przeciw- 
nika, ustalając wynik meczu 4:3 


W-wa), Tima (RKS Chorzów), Wa- | 
laska (RKS Mokotów W-wa) i Bul- 
skiego (Skra — Częstochowa). 
Do przerwy prowadzili Polacy 
1:0 bramką strzelońą przez Wala- 
ska, Po przerwie Szwajcarzy wy- 


równują, następnie strzela dla Po-|dla Polski, co staje się powodem 
laków goala Borowiecki i trzecią |szalonych aplauzów, zarówno ze 


skolei — Olszewski. Na trzy minu- 
ty przed końcem pakuje samobój- 
czą bramkę obrońca Nowak. Wynik 
meczu 3:2. 


strony uprzejmych gospodarzy, jak 

też przede wszystkim ze strony sil- 

nie reprezentowanej szwajcarskiej 

polonii z przedstawicielami sfer dy- 

plomatycznych z min. Putramentem 
W ZURYCHU CIĘŻEJ na czele. 

Przy pięknej pogodzie odbył się| POLACY NAJBARDZIEJ „FAIR“ 
następny mecz w Zurychu. W pier- Zawodnicy polscy zyskali sobie 
wszych piętnastu minutach szwajcar- | wśród Szwajcarów nadzwyczaj do- 
ska ofensywa doprowadza do stosun |datnią opinię przez swą kulturalną, 
ku 2:0. W tym momencie Polacy |lagodną, przepisową grę. Cała spor 
otrząsają się jak gdyby ze snu,|towa prasa szwajcarska szeroko ko- 
Tim strzela 1 bramke, następną |mentuje ten fakt, wyrażając pelne 
Gausiniec, trzecią Walasek. Polska |zachwytu uznanie dla gentlemańskiej 
prowadzi 3:2 do przerwy. W 9 mi-|gry reprszentacji ZRSS, którzy w 
nut po przerwie Szwajcarzy wyrów- |starciu z graczami ` szwajcarskimi, 
nują, a na 3 minuty przed końcem nawet w rzadk'ch chwilach potrą- 
przy stosunku remisowym 3:3 sę-|ceń z ich strony nie dali się spro- 
dzia zarządza kamy. Sytuacja wy-|wokować do gry 
daje się dla Polaków  zagrożoną.|mo to uzyskali 


Dział oficjalny ŁOZPN_ 


—————— mL 


Komunikat WG i D Nr 21 


„na kości”, a mi- 
wyniki. zwycięskie. 


Podaie się do wiadomości, że: 


zawody nierozegrane i pozostałe z 
1) zawiesza się Milicyjny KS Sie- Milicyinym KS Sieradz. ir 
radz za powtarzające się niezgla- k 
szanie się do zawodów  mistrzow-| 2) Wzywa się Klub Sportowy Pod 


skich, 

Odwołuie się wszystkie zawody z 
udziałem milicyingeo KS Sieradz, 
jednocześnie weryfikuje się vałco- 
werem dla przeciwników wszystkie 


górze i KS“Wima iako gospodarza 
do nadesłania protokółu sędziowskie 
go z zawodów odbytych w dnu 14. 
7. 46 podpisanego przez prowadzące- 
go zawody. 


3) Karze się zawoda'ka Mal now- 
skiego Zenona z KS Wima 9-cio me 
sięczną dyskwalifikacją od dnia za- 
wieszenia tj. 21. 7. 46 do dnia 21. 7. 
47 za słowną obrazę sędziego na za* 
wodach w dniu 20. 7. 46. 


4) Karze się zawodnika Kasprzaka 
Władysława z KS Polonia 2-u tygo- 
dniową dyskwalifiikacią od dna za- 
wieszenia ti. 21. 7. 46 do daia 5 8. 46 
za przew venie na zawodach w dniu 
20. 7. 46 $ 124 pkt. b. 


stępujące w ostatniej scenie, z prze 
branym w czapkę kolejarza dyżur- 
nym ruchu, okazali się członkami 
bandy, która usiłowała odbić prze- 
wożonych z Radomia do Lublina 


aresztowanych. 


Potrzebni o! zorz: 


Kalkulator 


oraz samodzielny księgowy. 
'lektujemy tylko na siły ANA 
fikowane. Łódzka Manufakture 
Pluszu i Dywanów. Teodor Finste~ 
Sp. Akc. pod Zarządem Państwo 
wym, Łódź, m, Dowborczyków z) 


W momencie, gdy konwojenci, 
t-ażmicy kolejowi zorientowali się 
w sytuacji, wywiązała się strzelani- 
na, w czasie której został zabity 
strażnik kolejowy,  Sawczyński, a 
dwóch innych zostało ranionych. 


Kilku członków bandy zostało 
rannych, jeden zabity. l 


a o a 
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